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Stanowisko Polski 


wobec mowy Bevina 


Oświadczenie rzecznika Min. Spraw Zagran'cznych - ministra Wiktora Grosza 


WARSZAWA, PAP, 
| Na wczorajszej kon- 
| ferencji w Minister- 

wie Spraw Zagrani- 
cznych, w związku z 
| pytaniami dziennika- 
|rzy na temat stano- 

wiska rządu polskiego 

wobec ostatniego prze 
mówienia min. Bevi- 
na, rzecznik Rządu 
minister _ pełnomocny 
| Wiktor Grosz powie- 
dział co następuje: 
Nie widzę powodu, 
aby przypisywać prze 
mówieniu p. Bevina z 
którym tak bardzo 
harmonizuje przemó- 
wienie p. Churchilla, jakieś „przełomowe zna- 
czenie". Wymowa jego sprowadza się raczej 
do tego, że rezygnując z niektórych niedopo- 
więdzeń, stawia kilka kropek nad „i”. 


Stosunek Rządu BP do wszelkich prób po- 
działu świata na błoki jest powszechnie zna- 
ny. Rząd RP uważa taki podział za niebez- 
pieczny dla sprawy budowania trwałego po- 
koju, Polityka nasza — polityka współpracy 
ze wszystkimi państwami, które pragną z na- 
nami współpracować ma gruncie wzajemnego 
poszanowania suwerenności — dowodzi, że 
zmierzamy w praktyce do zacieśnienia wię- 
zôw współpracy międzynarodowej. 


szych spraw wewnętrznych. 

Odrzucamy wszelkie insynuacje na temat 
decyzje Polski odnośnie planu Marshalla, Wy- 
daje nam się natomiast, że te państwa, które 
wzięły udział w tzw. planie Marshalla, mu- 
szą dzisiaj tłumaczyć się przed własną opinią 
publiczną, szczerze zaniepokojoną znanym po- 
wszechnie rozwojem wydarzeń, 

Opinia polska śledzi z całym spokojem 


sną modlę i nie chce podporządkować się pla- 
nom sprzecznym z suwerennością i interesem 
Polski. 

Wyłuszczony przez p. Bevina płan związku 
zachodniego nie służy ani sprawie pokoju, ani 
sprawie Europy, jej rozwojowi i niezależności. 
Dziwi nas ogromnie fakt następujący. P. Be 
vin tłumaczy zaniepokojenie opinii światowej 
dyktowaną przez Stany Zjednoczone polityką 
rozbijania świata i budowania bloku zachod- | krzątamie dookoła bloku zachodniego, w peł- 
niego, tego bloku, którego cementem będą |nym przekonaniu, że wyzwolone w wyniku 
Niemey zachodnie, Tłumacząc tę skazaną na , zwycięstwa nad faszyzmem potężne siły poko- 
niepowodzenie politykę min. Bevin uznał za |ju pokrzyżują próby odrestaurowania mona- 
możliwe zaatakować Polskę na odcinku na-! chijskiej Europy. 
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Argentyna przeciw W. Brytanii 


Wstrzymanie eksportu mięsa de Anglii. Rokowania handlowe kończą się fiaskiem 


LONDYN PAP. — Wiadomości, jakie nade-, Według doniesień prasowych rokowania te 
szły z Buenos Aires do, Londymu na temat| są bliskie zerwania i w najbliższych dniach 
przebiegu rokowań gospodarczych między W. | przewiduje się powrót brytyjskiej misji han- 
Brytanią a Argentyną wywołały w kołach lon | dłowej. M. in. Argentyna miała wstrzymać dal 
dyńskich wielkie zaniepokojenie. - sze tostawy "mięsa do Anglii. 


Przemówienie gen. 


PAUEDAY LHA 


it 


lin. Grosz 


tym tle uwagi p. Bevina pod adresem 
nie zawierają nic nowego. Zdradzają 
może tylko irytację z tego powodu, że Polska 
dzięki entuzjazmowi milionów prostych ludzi, 
odbudowuje się własnym wysiłkiem na wła- 
UNO 


Schuman płaci rozłamowcom 


PARYŻ PAP. Poniedziałkowa prasa pa- 
ryska ujawnia, że socjalistyczny minister pra- 
cy Daniel Mayer przekazał 10 stycznia 30 mi- 
lionów- franków na rzecz rozłamowców spod 
znaku „Force Ouvriere”. Fundusze przesłano 
jako „subwencje ministerstwa pracy” 


RZYM (PAP). Radio Wolnej Grecji ko- 
munikuje, że na terenach wyzwolonych od- 
była się druga z rzędu promocja oficerów 
armii demokratycznej, którzy ukończyli 
szkołę wojskową. W uroczystości promo- 
cji wzięli udział: premier rządu demokra- 
tycznego Wolnej Grecji i naczelny dowódca 
gen. Markos oraz wicepremier Joannides. 

Gen Markos wygłosił do młodych ofice- 
rów przemówienie w którym oświadczył m. 
in: „Zasługujecie na to, aby być oficerami s 
armii demokratycznej i wy synowie i cór-' — nie jest wojskiem powstańczym, lecs ar- 
ki robotników, wieśniaków i urzędników na- | mią regularną i dobrze zorganizowaną. Ar- 
byliście sztuki wojskowej w bezpośredniej | mia demokratyczna znajdująca się na cze- 
walce o wyzwolenie narodu le całego narodu greckiego będzie prow: 


Wniosek ZSRR w sprawie broni atomowej 


Przemówienie ambasadora Gromyko na komisji atomowej ONZ 


Nasza walka jest ciężka, jednakże ist. 
nieją wszelkie objektywne przesłanki na 
to, że zakończy się ona naszym zwycię: 
stwem. Cały naród jest z nami, pomagająe 
nam wszelkimi środkami jakie stoją do 
jego dyspozycji. Nie jesteśmy osamotnie- 


NOWY JORK PAP. — Komitet k a-|komtoli nad pracami, związanymi z poszuki-|mowej i innych środków masowego unieces- 
tomowej ONZ. zakończył dyskus 1.|waniem złóż uranu, Gromyko oświadczył, ania, podkreślając iż pozostali członko: 
projektu radzieckiego o rozciągnięcia nej ża taka jest niemożliwa da przyjęcia, jį wle komisji nie poświęcają temu zagadnieniu 
dwytarodówej nod energią alamową. albowiem byłaby ona równoznaczna z inge-|dostatecznej uwagi Gromyko zaznacrył, że 
rencją w życie gospodarcze poszczególnych | par. 1 projektu radzieckiego przewiduje opra- 
Paragraf ten przewiduje owad: krajów cowanie takiej konwencji. 
„Ścisłej kontroli międzynarodowej jednaczeń. Pod koniec debat Gromyko poruszył spra- Następne posiedzenie podkomitetu odbę- 
nie nad wszystkimi środkami umożliwiającymi | wę zawarcia konwencji o zakazie broni ato- |dzie się 29 bm 
wydobywanie surowca alomowego oraz ppro- | Use zez z zzo 
dukcję materiałów atomowych i. energii ato- 
mowej. ml z = mE a ~ 
ve aam W 30-tą rocznicę Republiki Ukraińskie 
nad tym zagadnie 
niem przedstawi- 
ciel radziecki / Gro- | 
myko ponownie pod Przewodniczącego Rady Ministrów USRR 
ił enie, ja Pana D. S. Korotczenko 
kie Związek Radzie Kijów 
cki przywiązuje di 
rozciągnięcia 1a W dniu 30-ej rocznicy powstania UJ iej Republiki Radzieckiej przesyłam Panu 
snej kontroli nad Panie Premierze į narodowi ukraińskiemu serdeczne życzenia w imieniu swoim i Rządu 
akładami energii « Rzeczypospolitej Polskiej. 
wej. Polemizu Naród ukraiński, od wieków sąsiadujący z narodem polskim uzyskał dzięki wielkiej 
iąc z wywodami de rewolucji październikowej możność zbudowania swego bytu państwowego i w ciągu lat 
logata angielskiego dziestu przekształcił swą ojczyznę w kwitnący kraj socjalizmu. Dziś bliżsi, niż kiedy- 
PE EERE int pamiętni na straszliwe zniszczenie zadane obu naszym krajom przez faszystowskie 
Fedodzja E oint y, b z bratnim narodem Republiki Ukraińskiej we wspólnych dążeniach do 
man kast zapewnienia pokoju 
Kanady i Chin, iż PREY We współpracy naszych narodów widzimy gwarancje odbudowy i dalszej rozbudowy 
projokt radziecki naszych krajów, gwarancje naszego i ogólnego bezpieczeństwa i pokoju. 
jest niewystarczaj nie  przawiduje (e Joret Czravfiewiex 


Owoce przyjaźni 
draka 


Stosunki handlowe między Po 
przybierają:z każdym dniem na sile, Coraz 
więcej okrętów radzieckich opuszcza porty 
macierzyste — kierując się bądź do Gdańska, 
Gdyni, bądź do Szczecina z bawełną, apatyta- 
mi, jutai pszenicą, Na ilustr, nowoczesny sta» 
tak żersko - transportowy płynący z pab 
nym tadunkiem do Polski z mowa Czamega, 


Markosa 


q a ZSRR 


do młodych oficerów greckiej armii demokratycznej 


dzić walkę do chwili stworzenia w całym 
kraju prawdziwej demokracji ludowe, 

RZYM PAP, — Jak komunikuja rozgłośnia 
Wolnej Gracji kwatera główna armii demo- 
kratycznej, wobec nieustannych prześladowań 
demokratów greckich ze strony monarchistów, 


wydała rozkaz oddziałom wojskowym brania 
zakładników spośród  wybiiniejszych monar- 
chistów, Zakładnicy cl zostaną wydani rządoe 


wi wzamian za zwolnienie uwi 
kratów. 

Rozgłośnia Xkomunikuje że w ramach tego 
rozkazu poseł liberalny Nucopetalos uprowa» 
dzony niedawno przez powstańców wydany 
zosłanie rządowi ałeńskiemu po zwolnieniu 
przezeń czołowych przywódców ruchu pos 
wstańczego — Gaveldilisa, Hadżybeja, Seraplsa 
i Lurisa i wydaniu fm wiz wyjazdowych tło 
Włoch, Francji lub Czdchosłowacji, 

LONDYN PAP. —Jak donoszą ż Aten najpo 
wa: ze walki w ciągu ostatnich 10 dni to- 
cag się w Etoloakarnit zwłaszcza na trenach 
położonych 


ionych demò 


na północ od mlasta Navpaktoś, 
Po zajęciu przez armię demokratyczną miasta 
Arakhova rozbito 2 bataliony rządo 


„ Trygve Lie 
NI w Czechosłowacji 


PRAGA, PAP. — Sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie przybył samolotem do Pra: Na 
lotnisku powitał go min. spraw zagra anicznzjnją 


Str. 


e 
2 


PARYŻ PAP. — Agencja France Presse do- 
nosi z Nankinu, że poważne siły chińskiej 
armii ludowej zostały zgromadzone w  połu- 
dniowej części prowincji Kiang-Su, qdzle to- 
czą się zacięte walki. Zanotowano obecność 
oddziałów tej armit w okolicach miasta Liu-ho 
20 km na północ od Nankinu oraz miasta Vi- 
Cheng, 30 km na północny wschód od stolicy. 

Według agencji, wiadomości te zostały po- 
twierdzona przez rzecznika ministerstwa obro- 
ny reżymu Cxranq-Kai-Szeka. 

MOSKWA (obsł, wł). Agencja Tass dono- 
si z Szansi, powołując się na komunikat agen- 
cji Sinhua, że na odcinku frontu Cziansu chiń 
ska armia ludowa zniszczyła w grudniu ub. r, 
około 400 kim toru kolejowego na linii Pe- 
kin — Mukden oraz rozbiła sz: jednostek 
wojskowych nieprzyjaciela, kładąc trupem lub 


a 


GŁOS ROBOTKNICZY 


Chińskie wojska ludowe pod Nankinem 


Stolica Czang-Kal-Szeka zagrożona 


raniąc 10,850 żołnierzy 1 biorąc do niewoli 
21,525. Wśród wziętych do niewoli znajduje 
się wiele generałów m. in. Lin-wei-czao, pra- 
wa ręka Czanq-kai-szeza. Zdobyto mnóstwo 
broni w tym 2 haubice amerykańskie 16 ar- 


mat oraz wielkie zapasy pszenicy ! ryżu, Wy- 
zwolono od wroga rolnicze tereny ciągnące 
się wzdłuż zniszczonych linii kolejowych zaj- 
mując m. in. 18 miasteczek i dziesiątki mniej 
szych mejscowości 1 stacyj kolejowych. 


Mayer, Rotszyld i S-ka 


grają na spekułacje i traktują Francię jak Monte-Carlo - ośw'adcza „Human te” 
po ogłoszenu ustawy o dewaluac i franka 


PARYŻ PAP, — Decyzją rządu o dewaluacji 
franka 1 wolnym obrocie walutami spotkała 
się z szerokimi komentarzami prasy francus- 


Związek Radziecki a Stany Zjednoczone 


Odpowiedzi ambasadora ZSRR w Waszyngtonie — Paniuszkóna dla agencji 
„Assoc'ated Press" 


MOSKWA PAP. — Prasa opublikowała wy- 
wiad, udzielony przez ambasadora radzieckie- 
go w Stanach Zjednoczonych, Paníuszkina 
korespondentowi agencji Associated Press. 

Pytania korespondenta 1 odpowiedzi ambasa- 
dora Paniuszkina brzmiały: 

Pytanie: Czy przewiduje pan poprawę sto- 
sunków między Związkiem Radzieckim a Stana 
mi Zjednoczonymi? 

Odpowiedź: Poprawę stosunków między Zw. 
Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi uwa- 
żam za pożądaną tym bardziej, że narody obu 
krajów jednakowo są w niej zainteresowane, 

Pytanie: Czy nie uważa pan wzrastających 
przeciwieństw między Związkiem  Radziec- 
kim i Stanami Zjednoczonymi za nieuchron- 
ne ze względu na różnicę między dwoma sy- 
stemami politycznymi? 

Odpowiedź: Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego uznaje fakt istnienia dwóch róż 
nych systemów. Generalissimus Stalin, odpo- 
wiadając na analogiczne „pytanie Harolda Stas 
sena 9-go kwietnia 1947 r, stwierdził, że Zwią 
zek Radziecki i Stany Zjednoczone mogą nie- 
wąfpliwie wzajemnie ze sobą współpracować. 
Różnice między nimi gdy chodzi o współpracę, 
nie mają istolnego znaczenia. Gospodarcze sy 
stemy Słanów Zjednoczonych i Niemiec są 
jednakowe, niemniej doszło między nimi do 


Protokół M — falsyfikatem 


LONDYN PAP. — Tygodnik „Peopie” do- 
nosi, że „Protokół M” okazał się falsyfikatem. 
Pismo powołuje się przy tym na dobrze po- 
informowane źródła i domaga się, aby rzad 
brytyjski olicjamie przyznał, że „Protokół M” 
stenowi prowokację. 


Strajki w Belgii 

BRUKSELA PAP. Pracownicy państwo” 
wej fabryki broni „Herstal” jednogłośnie po- 
stanowili porzucić pracę w dniu 29 bm, o ile 
nie otrzymają podwyżki płac. 

Strajkujący w Leodium pracownicy gazow= 
ni i elektrowni zgodzili się przerwać akcję 
strajkową na okres 2—3 dni celem przepro- 
wadzenia rokowań z komisją rozjemczą. 


wojny. Gospodarcze systemy Stanów  Zjedno- 
czonych i Związku Radzieckiego różnią się 
od siebie jednak w czasie wojny nie walczyły 
one ze sobą, lecz współpracowały. Jeśli dwa 
różne systemy mogły współpracować w cza- 
sie wojny, dlaczego by nie mogły współpraco- 
wać w czasie pokoju? 7 

| Rzecz jasna, że jeśli będzie wola współpra- 
|cy, to będzie ona w pełni możliwa, nie ba- 
cząc na różnice systemów, Jeśli zaś nie będzie 
tej woli to może dojść do tarć nawet przy je- 
dnakowych systemach. Różnice systemów nie 
stanowią więc przeszkody dla poprawy i dla 
rozwoju politycznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych stosunków między naszymi krajami. 


von Papena i Schiracha ce 


WIEDEŃ PAP. Z kół miazodajnych informu- 
ja, iż kanclerz Figi, zwrócił się do Sojuszni- 
czej Rady Kontroli w Berlinie z prośbą o wy 
danie odpowiednim władzom  ckupacyjnym 
polecenia ekstradycji Franza von Papena | Bał 
dura von Schiracha, celem pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności za zbrodnie popełnione 
w tym kraju. 

Von Papen był ambasadorem niemieckim 
w Wiedniu od roku 1934 do r 1938, i utorował 
Hitlerowi drogę do aneksji Austrii Odpowia- 


Zdaniem „Frane Tireur" to co się obecnie 
dzieje we Francji przypomina bardziej język 
kasyna gry niż retorykę finansową, 

Niestety partie rozgrywane w kasynach, fm 
teresują jedynie graczy. reszta tzn. cały 
kraj — jest przy tej grze nieobecna" 

Podobnie wyraża się „Humanite”, , ża 
oczywiste jest, iż Rene Mayer i bank Rotszyl- 
da grają na spekwlację i traktują. Francję jak 
kasyno w Monte Carlo. Decyzja rządu — zda 
niem dziennika — leży nie w interesie narodo 
wym, lecz kapitalistów, W istocie zyskali na 
tym Amerykanie, którzy narzucili tę dewalua- 
cję. Dziennik przewiduje nieuniknioną zwyżkę 
o 80 proc. cen węgla + zboża amerykańskiego, 
a co za tym idzie, wzrost ceny chleba. 


Czechosłowacja dz 'ękuie 


PRAGA PAP. — Czechosłowacki minister 
handlu zagranicznego dr. Ripka przesłał na 
ręce radzieckiego ministra handlu Mikojana, 
telegram, w którym wyraża w imieniu swym 
i całego narodu czechosłowackiego podzięko- 
wanie za dostarczone Czechosłowacji przez 
Związek Radziecki 2 tysiące wagonów psze- 
nicy siewnej. 


Austria domaga się wydania 


ukarania ich za zbrodnie wojenne 


dać on będzie za zdradę główną, 
Austrii jest karana śmiercią. 

Baldur von Schirach były przywódca mło- 
dzieży niemieckiej t gauleiter Wiednia w zza- 
sie wojny, oskarżony będzie o prześladowania 
polityczne i rasowe konfiskatę mienia pań- 
stwowego, a zwłaszcza kościoła katolickiego 
oraz o zniszczenie Wiednia przez wydanie roz 
kazu jego obrony. 

Podobno Rada Sojusznicza przychylnie ustó- 
sunkowała się do prośby Austrii, 


która w 


Skandynawia i Egipt 


wobec przemówienia Marshalla 


W krajach skandynawskich plan Bevina 
zostal przyjęty z wyrażną rezerwą i wieloma 
zastrzeżeniami. W krajach kolonialnych i pół- 
kolonialnych zaś przemówienie Bevina wywo- 
lalo głębokie oburzenie. Jeden z czołowych 
publicystów egipskich podkreślił, że Bevin dą 
ży do utrzymania chwiejącego się systemu ko- 
lonialnego, a plan brytyjskiego ministra wie- 
dzie dą pełnego ujarzmienia narodów Bliskle- 


go Wschodu, włączonych do projektu Bevi- 
na. 
MUATOPYEEMYFEEOTOWAGAAEFPOFEOOCUEWOPPT EO 


Ratyfikacja paktu 
rumuńsko-kułgarskiego 


SOFIA PAP, — Prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Bułgarii ratyfikowało 
w poniedziałek bułgarsko. rumuński pakt przy 
jaźni i wzajemnej pomocy podpisany 16 sty- 
cmia w Bukareszcie. 
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W kilku wierszach 


Środkawe Filipiny dotknięte zostały naj 
większym od 50 lat trzęsieniem ziemi, * które 
spowodowała olbrzymie szkody materialne sią 
gające około miliona dolarów. Straty w lu- 
dziach wynoszą 21 zabitych í kilkadziesiąt 
rannych. Kilka osób zostało żywcem pogrze- 
banych pod szczątkami wieży kościelnej. 

Silne trzęsienie ziemi zanotowano również 
w Cebu Negros i Leyte, Wstrząsy ziemi były 
tak silne, że sejsmografy nie mogły ich noto- 
wać. 


SE 

W związku z wykryciem spisku antyrządo+ 
wego w Boliwii, prezydent Herzog oświadczył, 
że rząd nie zamierza ogłaszać stanu oblęże- 
nia. 

Policja zapowiada opublikowame w kròt 
kim czasie planu i dokumentów znalezionych 
u aresztowanych spiskowców. 

Wśród tych dokumentów znajduje się lista 
150 osobistości politycznych i dygnitarzy zaj- 
mujących wysokie stanowiska, którzy mieli 
być zamordowani po dojściu do władzy spie- 
kowców. Uczestnicy spisku rekrutują się z 
członków reakcyjnego movimiento nacional- 
sta revolucianari, — partii, do której należał 
b, prezydent Boliwii Willarcel, powivezony 
przez wzburzone tłumy w roku 1946. 
ZE eea 


Wa marginesie 


Bizoński dygnitarz 


Jako przewodniczący Rady Gospodar 
czej Niemiec Zachodnich, która ma być 
namiastką rządu Bizonii, mianowany z0- 
stał przez władze amerykańskie — d* 
Johannes Gemmler. Dziennik „New York 
Times", którego nie można podejrzewań 
o brak sympatii dla Niemców, ani o ten- 
dencyjność w ocenie politycznych posunięń 
Waszyngtonu, podaje następujące szczegó 
ły biograficzne nowego bizońskiego dygni- 
tarza: 


Dr Semmier był przed wojną znanym 
bankierem i członkiem zarządu dwóch na 
wpół rządowych koncernów przemysło- 
wych, które wsławiły się — po zajęciu 
przez Niemców Francji — rabunkiem gos- 
podarczym Alzacji i Lotaryngii. Semmler 
nie był wprawdzie oficjalnym członkiem 
partii hitlerowskiej, prowadził jednak w ko 
łach przemysłowych propagandę na rzecz, 
tej partii, domagając się, aby przemysłow- 
cy zwiększyli suhsydia finansowe na rzecz 
NSDAP. 


„ Semmler jest dotychczas właścicielem 
wielkich majątków we Francji i we Wło- 
Szech, o czym oficjalnie „nie wiedzą" wła- 
dze okupacyjne. Jest on też właścicielem 
wieh: akcji szwajcarsko - niemieckich za- 
kładów „Brown - Bovery“, Korespondent 
„New York Times“ twierdzi, że wszystkie 
te szczegóły „kariery“ dra Semmlera znane 
są amerykańskim władzom okupacyjnym. 
By jednak utrzymać dane o działalności 
Semmlera podczas wojny w tajemnicy, wła- 
dze amerykańskie wydały rozkaz trakto- 
wania dokumentów, dotyczących Semmlera 
jako „materiałów tajnych“, 


Jak wynika z powyższych informac; 
dr Semmler — w charakterze przewod: 
czącego t. zw, Rady Gospodarczej Bizonii 
— będzie istotnie „właściwym człowiekiem 
na właściwym mi ii 
zawiedzie nadziei swych anglo“asi 
kazodawców i protektorów, 


LEONID SOŁOWIEW 


Nowy emir wysłał do wszystkich osie 
dli oddziały straży, wydając łudności 30- 
Jecenie karmienia ich, budował dużo no- 
wych meczetów j rozkazał mieszkańcom 
wykończyć je. Nowy emir był bardzo po- 
bożny i dwa razy rocznie jeździł pokło- 
nić się prochóm świętego i niezrównane- 
go szejka Bagaeddina. grób którego wzno 
sił się obok Buchary, Do dawnych czte 
rech podatków dodał jeszcze trzy, pod- 
niósł opłaty handlowe i sądowe, wypuś- 
cit masę fałszywych pieniędzy... Rzemio 
słą chyliły się ku upadkowi, handel zni 
kał; niewesoło witała Chodżę Nasredina 
umiłowana ojczyzna. 

O świcie ze wszystkich minaretów po- 
płynęła pieśń modlitewna, wrota miejskie 
otwarły się i karawana z głuchym brzę- 
czeniem dzwoneczków, powoli wkroczy- 
ła do miasta. 

Za bramą karawana przystanęła, gdyż 
drogę zastąpili strażnicy, Byto ich mnó- 


DRZAGODYNACENINA 


stwo obutych i bosych, ubranych i na- 
wpół nagich, takich, którzy jeszcze nie 
zdążyli się wzbogacić na służbie emira. 
Wszyscy oni popychali się, krzyczeli, 
kłócili się, pragnąc zagarnąć dla siebie 
jak największy łup. 

Wreszcie z herbaciarni wyszedł złów- 
ny poborca podatków — otyły i senny, 
w jedwabnym płaszczu o zatłuszczonych 
rękawach, w pantoflach odzianych na bo- 
se nogi, z wyrazem niepowściągiiwości 
i rozpusty na otyłej. rozlamej twarzy. — 
Spojrzał chciwie na kupców i rzekł: 

— Witam was kupcy, życzę wam wiele 
pomyślności, Lecz pamiętajcie, że istnic- 
je zarządzenie emira o tym, aby bić pał- 
kami do śmierci każdego, kto ukryje 
najmniejszą ilość towaru. 

Przerażeni kupcy w milczeniu zładziń 
swoje farbowane brody, Poborca podat- 
ków zaś odwrócił sią i uczynił swoimi 
griibytmi palcami umówiony znak. Straż- 


nicy z krzykiem i wyciem rzucili się do 
wielbłądów. Korzystając z mopłochu, w 
pośpiechu przecina szablami grube wło- 
siane liny, rozpruwali toboły i wyrzucali 
na drogę brokaty i aksamity, jedwawie į 
skrzynie z pieprzem, herbatą i ambrą, 
dzbany z drogocennyim olejkien  róża- 
nym, i tybetańskimi lekami... 

Kupcy zaniemówili z przerażenia, 

Po dwóch minutach rewizja była Skoń- 
czona, Strażnicy ustawili się za swoim 
zwierzchnikiem. Byli obarczeni zdobyczą 
tak, że płaszcze ich były suto wypcha- 
ne, Rozpoczęło się pobieranie podatku za 
towary i za wjazd do miasta. Chodża Nas- 
redin nie posiadał towarów, miał uiścić 
tylko opłatę za prawo wjazdu. 

— Skąd przyjechałeś i po co? — za- 
pytał poborca. 

Pisarz zanurzył w kałamarzu zęsie 
pióro. aby zapisać do grubej księci odpo 
wiedź Chodży Nasredina. 

— Przyjechałem z Persji, najjaśniejszy 
panie, Tutaj w Bucharze mieszkają moi 
krew 

— Tak — powiedział poborca, — Ty 
jedziesz w gościnę do swoich krewnych. 
To znaczy, że musisz zapłacić podatek t. 
zw. „gościnny“, 

— Ale ja jade do krewnych nie w go- 
scine, a w ważnej sprawie — odpowie- 
dział Chodża Nasredin 


— W ważnej sprawie! — krzyknął po 
borca, a oczy jego błysnęły. — To ozna+ 
cza, że jedziesz w zości 
za interesem. Płać zatem podatek „goś- 
ciny“, handlowy, oraz daj ofiare na oz- 
dobę meczetów na sławę Alacka który 
uchronił ciebie w drodze od rozbójników. 

(D. c. n.) 
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Na widnokregu mie 


Wszelkie dalsze ko-|my otrzymać bazy w drodze rokowań w ra- 


Czy to przysto:? 

W KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ partii 
socjalistycznych, na równych prawach z inny- 
mi wziął udział były konfident gestapo, a obec- 
ny kandydat na „fiihrera" Czwartej Rzeszy — 
Schumacher. Ten pupilek giełdziarzy amery- 
kańskich, odpłaca im za sympatię i dolary 
psią wiernością w służbie imperializmu anglo- 
saskiego. 

W'”POLSCE pan Schumacher znany jest ze 
swych prowokatorskich wystąpień przeciw na- 
szym granicom na Nysie Łużyckiej i Odrze, 
z bezczelnych wypadów przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i innym państwom słowiańskim. 

PRZEBIĘG LONDYŃSKIEJ KONFERENCJI 
parili socjalistycznych w której główne 
skrzypce grali tacy właśnie agenci imperiali- 
zmu amerykańskiego, jak Schumacher, Blum 
oraz Beyin i Philips, wzbudziła żywe zaniepo- 
kojenie w kołach partii robotniczych i socjali- 
stycznych, slojących na gruncie jednolitego 
frontu. 

ZASTANAWIA SJĘ nad tą sprawą dziennik 
praski „Rude Prav0”. Dziennik ten czyni za- 


nom z Nowego Jorku”. 
mentarze są chyba zbędne. 


mach planu pomocy wzajemnej”. Bazy te Ba- 


Nie chcielibyśmy się znależć w skóre tego ruch pragnąłby zbułować „w najważniejszych 
uczciwego socjalisty, który z racji swej przy- punktach strategicznych Europy”, po to, oczy- 
należności do jednej międzynarodówki z pa- wiście, aby rozlokowane w tych punktach woj- 


nem — przepraszam — „towarzyszem” Moch'em 


musiałby ściskać jego rękę zlaną krwią robot- | buntujące się 


niczą 


Wylazło szydło z worka 
FORRESTEŁ, MINISTER OBRONY USA — 
przed kiłku dniami, na posiedzeniu Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu amerykańskiegi 
zażądał, aby państwa korzystające z „pomoc: 


o „planie Ma 


ska amerykańskie mogły utrzymywać w ryzach 
przeciw jarzmu niewoli amóry- 
kańskiej narody Europy. Krótko mówiąc — 
wyłazło szydło z worka. Wiemy już co sądzić 
halla”. 


Co krai — to obyczaj — czyli 
demokracia no amerykańsku 
W STANIE GEORGIA w USA komitet wy- 


w ramach planu Marshalla, udzieliły „w za- | konawczy partii demokratycznej (sicl!) opubli- 


mian” baz wojennych dla amerykańskiej floty, | kował komu: 


z którego wynika, że zarów- 


lotnictwa i lądowych sił zbrojnych na swoim |no kandydaci, jak i wyborcy w najbliższych 


terytorium. 


TAKIE BEZCZELNE ŻĄDANIE ze strony |tym Stanie, 
Fptrestala wywołało oburzenie ze strony całej |o t 
ii w Angiii, |nia Murzynów do u 


niezależnej © 
Francji í innych państ 
„marshaliowskich”, gd 
obsloneś: ukazał 


w 


rut czechosłowackie; -parti socjaldemokra- kim, jakie są 

tycznaj, iż rokowała przy wspólnym slote bankifijów amerykańskich, 
z Schumacherem, największym  rewizjonisią zmierzających poprzez plan 
niemieckiń |  podżegacżem Marshalla do całkowitego 


i antysłowiańskim. 
„TA DZIWNA ROLA — czytamy na łamach 


„Rude Pravo* — jaką grają czechosłowaccy rzałyby skorzystać 
socjaldemokraci, zasiadający w organizacji USA. Nastąpiły 
opanowanej | całkowicie zez: socjalistów bardzo ostrożne zaprzec 


z państw zachodnich i służącej celom amery- 
kańskiego imperializmu — jest niezgoda z iu- 
teresami państwa i narodu czechosłowackiego 
i z pewnością nie znajdzie uznania w oczach 
wielu członków partii”. 

SPRAWA dalszego udzialu jednolitofion- 
towców socjalistów w drugiej międzynarodów- 
ce wywołała dyskusje nie tylko w kołach cze- 
skich socjalistów. 


Na rozkaz 


MOCH, „socjalistyczny” minister spraw we- 
wnętrznych Francji, znany jest naszym Czytel- 
nikom z tego, że przy pomocy pulków afry- 
kańskich strzelał do strajkujących robotników. 
irancuskich; obecnie wsławił się nowym wy- 
czynem, Zwolnił na wniosek radnych gaulli- 
stowskich z zajmowanych stanowisk dwóch 
komunistycznych merów (burmistrzów) Paryża 

zyszy Giranda i Morela. Należy za- 
yć, że obaj zwolnieni merowie brali wy- 
datny udział w walce z okupantem i odznacze- 
ni są wysokimi orderami bojowymi. 

OBECNIE DOWIADUJEMY SIĘ z łamów 
„Humanitć” ciekawych kulistów lej sprawy; 
Okazuje się, że stało się ta na rozkaz Pierce de 
Gaulle'a, brata generała de Gaulle'a, kandyda- | 
ta na stanowisko faszystowskiego dyktatora 
we Francji. „Prezydent Banku Unii Paryskiej, 
Pierre de Gaulle, zażądał odwołania merów ko- 
munistycznych — czytamy w „Humanitć” — 
ï minister „socjalistyczny” wykonał rozkaz. 

OBAJ MYŚLĄ, że dobrze zasłużyli się pa- 
 MRZYFTEZNIFE VTE ESE ES E 
To i Gwo 


Cwiczenia w Brindisi 


Spotkałem parę dni temu znajomego, speca 
od sportu. Zagadnąłem go w rozmowie mię- 
dzy innymi o Włochów: 

— Jakże lam u nich z kultura fizyczną? 

— Owszem — odparł spec. — W hokeju 
nie bardzo, ale piłka nożna i boks wcale, wca- 
le.. 

— A nastawienie — indagowałem dalej — 
ludności do sportu? 

— Nie można się skarżyć, interesuje się. 
Na meczach i zawodach pełno jak u nas. 

— A jeśli chodzi o t.zw występy między- 
narodowe? 


vjarzmienia 
europejskich, 


tych 
które 


nia ze strony „Marshalla”, który oświadczył, 
że „nie kupujemy sobie korzyści za pomocą 
programu „pomocy”, 


4. bez | mo! , U. 
wszyst | KMAMYNKAANANAWAANYMAYYA YYYY WINY ADWAAKYAAKAY A TYAN YKK NANA KAYA NWAYNNNAKNAYA KRN 


wyborach do kongresu USA (parlamentu) w 
muszą podpisać zobowiązanie 
ą popierać zasadę niedopuszcze- 
alu w wyborach. 

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU partii de- 
cznej oświadczył, że nikt z wyborców 


m, że bod 


e cie|Czytelnicy pisza 


dzynarodowym 


nie zostanie dopuszczony do urny przed pode 
pisaniem wymaganego. zobowiązania. 
KRÓCEJ MÓWIĄC pan przewodniczący 
partii demokratycznej 
stanu Georgia US 
rza w oparciu o policję mie 
dopuścić do głosowania 
tych wszystkich, którzy ma« 
ją inne niż on sam zapatry* 
wania. Nio przeczytaliśmy 
w prasie amerykańskiej ani 
słowa o tym, aby przeciw 
tej samowoli zaprotestował 
prezydent Truman lub se- 
kretarz stanu Marshall, ani inni czołowi przy” 
wódcy partii demokratycznej USA, którzy tak 
chętnie gotowi są obdarzać amerykańską „de- 
molracją” wszysikia kraje Europy i świata, 
— CO KRAJ — TO OBYCZAJ — mówi 
przysiowie ludowe. My w każdym razie wo- 
limy zostać przy swoich obyczajach i przy ma- 
szym pojęciu demokracji, Nlepowdnkt. s 


Kilika dobrych słów 


dla personela szntała przy ul. Łagiewniekie 


Jeżeli nawet Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi ze względu na brak lekarzy i wy- 
kwalifikowanego personelu pomocniczego, 
ze względu na znaczny wzrost zachorowań 
po wojnie w wielu wypadkach nie stoi na 


ZAPRZECZENIA te przeznaczone dla naiw- | Wysokości zadania, tym bardziej zasługuje 


nych — nie przeżyły jednak nawet dwóch dni. 
Z kolei prz 
Baruch, znany polityk 
„doradcą prezydentów”, 


amer 
cal 


owiek obdarzony 


zaufaniem Wail-Street, który dyryguje polityką |ką pogotowia iczo - 
u jak głosi stenogram ko- | Ginekologicznego przy ul. Łagiewnickiej. 


Bernard Baruc 


„Powinniś- 


dezy! wręc: 


na uwagę ubezpieczonych nie dawno po- 


j komisją Senatu stanął Bernard | wstały szpital Ubezp. Spolecznej przy ul. 
ański, zwany | Łagiewnickiej. 


31. 12. 47 r. zostałam przewiezicna karet- 
do Szpitala Położniczo - 


Przyjął mnie młody lekarz, dr Polakowski, 


Jutro wybory w PZPB Nr 2 


W niedzielę, 25 bm. odbyło się ostatnie, 
przedwyborcze zebranie PZPB Nr 2. 

Zebranie ściśle informacyjne. Tow. Sobczak 
wyjaśnił zebranym, jak przedstawia się tech- 
niczna strona głosowania. Po czym kilku mów- 
ców zabierało głos. 

Wszyscy towarzysze zgodnie stwierdzili: 
28 stycznia jest dniem bardzo ważnym dla 
wszystkich pracujących w PZPB nr. 2 W skład 
nowej. Rady powinni wejść najlepsi, najofiar- 
niejsi i najuczciwst przedstawiciele, ściśle po- 
wiązani z pracującymi. 


Nowa Rada Zakładowa, praca radców za- 
ważyć może nie tylko na pomyślnym rozwią- 
zaniu spraw bytowych robotników, ale i na 
całokształcie rozwoju PZPB Nr 2. Może na- 
reszcie zakłady te przestaną być przedmiotem 


ZAGŁADA I SMIERC 


Akcja niszczenia, związana z wojną, trwała 
nadal, przybierając coraz ostrzejsze formy. Wy 
sadzono mosty, zniszczono autostrady, dzie- 
siątki miast leżały już w gruzach. Bombardo- 
wanie i zgubny ogień artylerii nieprzyjaciel- 
skiej wszystko obracał w ruiny. Ofiarą tej 
beznadziejnej walki padali ludzie, wsie, mia- 
sta, dobytek kulturalny olbrzymiej wartości. 
Adolf Hitler jednax nie rozumiał bezdennego 


Koneser spojrzał na mniej bardzo zdzi-, nonsensu tej rozpaczliwej walki, niosącej tyl 
wfony. jko śmierć i zagładę, Nie chciał niczego wi- 

— Nie rozumiem pytania — rzekł. — Rzecz | dzieć, niczego nie chciał rozumieć, o niczym 
chyba jasna, że jeśli chodzi o występy między- | wiedzieć. 


narodowe, to zainteresowanie jest jeszcze 
większe, a nawet przechodzi w entuzjazm. 

— No, nie zawsze — uśmiechnąlem się. — 
Ostatnią jedną „drużynę” zagraniczną Włosi 
slrasznie wygwizdeli. 

Znajomy podrapał się w głowę, zamyślił się, 
po czym oświadczył: 

— No, jeżeli wygwizdali, znaczy się, ci eu- 
dżoziemcy musieli być strasznymi patałacha- 
mi. 

— Nie, bynajmniej, Przeciwnie — byli to 
znakomici sportowcy, wygłmnastykowani na 
wojnie... 

— Na wojnie? Co to za jedni? 

— Marynarze amerykańscy. 

— A gdzie występowali? — zapytał zaintry- 
gowany sportowiec. 

— W porcie Brindisi rzekłem. 
kontrtorpedawcu ćwiczenia pokazywali. 

— A klo ich zaprosił? 

— Nikt ich nie zaprosił, somi wleżli. Cie- 
kav zy nawe! demonstrowali z zakresu 
amerykańskiej sprawności fizycznej. Np, „rzut 
kulą armatnią na wybrzeże morskie”, oczywi- 
ście, „na niby”. 
E — skrzywił się znajom 
mnie. To przecież żaden sport, 
kryminalna granda... 


Na 


— Óbujałeś 
To zwykła, 


— Granda, powiadaszt — mrukńąłem, —|Oczy miotały iskry niepohamowanei pasji. 
Hm, może i granda, ale zdaniem amerykańskich | Kurczowo zaciskał ze zł ięści, gdy ledwie 
czynników  rządząc — to tylko sport |dosłyszalnym ze szeptem wy- 
NAJMODNIEJSZY SPORT MADE IN USA. |krztusił:.. Galen... o, gdybym mógł go dostać 

Ę. Tam. |w swoje recel Ten typ zasługuje tylko na szw 


Jego prawdziwy stosunek do tragicznej rze 
czywistości ujawnił się pewnego razuw całej 
swojej nagości: Anglicy znaleźli się w pobliżu 
pewnego miasta w Westfalii. Wówczas kardy- 
nat hrabia Galen. pragnąc ratować miasto 
przed zniszczeniem, wszczął rokowania z do- 
wództwem armii brytyjskiej. Celem tych ro- 
kowań była kapitułacja miasta. 

Kardynał Galen zawsze był zdecydowanym 
przeciwnikiem narodowego socjałizmu, czasem 
nawet pozwalał sobie na odwaźną i ostrą kry 
tykę rządów Hiller. Był prawym  człowie- 
iem i nie wahał się występować w obronie 
słusznych zasad prawdy i sprawiedliwości. Wy 
jechał na spotkanie Anglików i rozpoczął z 
nimi rokowania, chcąc z zniszczeniu 
oraz śmierci wielu tys . W rezultacie 
tych rokowań miasto się poddało. 

Wściekłość Hitlera nie miała granic, gdy 
się dowiedział o tym. Byłem naocżnym świad- 
kiem tej strasżnej i przykrej zarazem sceny. 
Znajdowałem się zaledwie o parę kroków od 
fuhrera, który właśnie w tym momencie roz- 
mawiał witał się z przybyłymi do niego ge- 
nerałami. Stał w poczekalni schronu. I tu na- 
gle otrzymał wiadomość o tej kapitulacji. 


ATAK FURI 
Twarz Hitlera przybrała straszny Wyraz... 


nieprzyjemnych pod ich adresem uwag. 

A można wybrać najlepszych. Na liście 
wyborczej figuruje 96-cu kandydatów. Wśród 
tak licznej gromady każdy wyborca, któremu 
łeży na sercu jego własne dobro i dobro za- 
kladów, napewno znajdzie odpowiednich kan- 
dydatów do Rady. 

Tow. Przybył, przedstawiciel Zw, Zawodo- 
wych, słusznie podkreślił w swoim przemówie- 
niu, że nowa Rada Zakładowa jeśli będzie mia- 
ła dobre chęci i pozna dokładnie wszystkie 
swe prawa i obowiązki, napewno wywiąże się 
należycie ze swoich zadań i zobowiązań wobec 
wyborców. Związki Zawodowe pomogą rad- 
com na każdym odcinku ich pracy. 

Życzymy wszystkim pracującym zakładów 
PZPB Nr 2, by wybrali do Rady ludzi, którzy 
godnie będą ich reprezentować. B. 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


SC 
bienicę.. Powiesiłhym go momentalnie bez wa 
hania... 

Jednym z najbardziej zaufanych ludzi w in- 
tymnym otoczeniu fuhrera był generał SS Vo- 
gelein. Pełnił on funkcję niezmiennego przed- 
sławiciela Himmlera przy osobie Hitlera, Był 
wyniosły, wybitnie pozbawiony taktu. Zacho* 
wywał się wobec starszych oficerów, zasłuż 
nych urzędników arogantko i wyzywająco. 
Jego arogancja czasem graniczyła ze zwy 
bezczelnością. 

Vogelein był ożeniony ** rodzoną siostrą 
Ewy Braun, późniejszej żony fuhrera uważał 
więc, że może sobie pozwolić na wszystko. 
Był młody, miał zaledwie 37 lat. Ale pouczał 
wszystkich, bez różnicy wieku į szarży 

W gronie młodych oficerów z najbliższego 
otoczenia Hitlera, do którego należałem rów- 
nież i ja. nazywano Vogeleina  „Vieglein". 
(ordynans).. Nikt go nie lubił, aczkolwiek u- 
chodził za faworyta Hitlera. 

Pamiętam taką charakterystyczną scenę, któ 
ra wydarzyła siępodczas narady w marcu 1945 
roku. Guderian rzeczowa i szczegółowo opo- 
wiadał o sytuacji na Pomorzu, Na dowód 
swoich słów przytaczał ścisłe, cyfrowe dane, 
świadczące o bojowych możliwościach forma- 
cji SS, jakie na tym odcinku podówczas się 
znajdowały, W pewnym momencie, nagle roz- 
legł się ostry głos Vogeleina. Faworyt Hitlera 
pełnym nonszalancji głosem przerwał wywody 
Guderiana i wskazując na jakiś skrawek pa- 
pieru, który trzymał w ręku oświadczył, że 
dane przytaczane przez Guderiana — to „zmy- 
ślone przez niego. bzdary”,„. 

W rzeczywistości jak się później okazało, 
właśnie dane, którymi operował Vogelein by- 
ły wyssane z palca... 


EJ 


KONIEC FAWORYTA HITLERA 
Ten pyszałek lubił ubierać się, idąc za 
przykładem Goeringa, w najfantastyczniejsze 
lśniące, złote mundury, Był gruby, otyły, i mi 
mo młodego wieku bardzo niezgrabny. 
Koniec Vogeleina był niesławny i smutny. 
Bezpośrednio przed upadkiem Berlina, w dniu 
27 kwietnia, gdy byłę już jasną, że 
stracona. Wogalska. stały « DOE 


który ze względu na mój dosyć ciężki start, 
postanowił poczekać na ordynatora szpi* 
tala dr Wągrowskiego, który miał jeszcze 
wpaść do szpitala. W oczekiwaniu lekarza 
przypominam sobie z żalem, że dziś o pół- 
nocy zaczyna się Nowy Rok. Jak inaczej 
wyglądałaby ta noc, gdybym była zdrowa. 
1 wtedy przyszło R a na myśl, że tak sa- 
mo „myślą pewnie doktorzy Wągrowski i 
Polakowski, którzy zamiast bawić się, jak 
inni młodzi ludzie w noc sylwestrową, mu- 
szą być w szpitalu, by w każdym wypadku 
udzielić pomocy. Jakież było moje zdumie* 
nie, gdy o godz. 7-mej przyszedł zziębnięty 
dr. Wągrowski, którego po raz pierwszy, 
widziałam, o wesołym spojrzeniu przez 
grube szkła, i nie tylko się nie gniewał, ale 
na prędce wkładając fartuch i myjąc ręce 
opowiadał o kilku wypadkach dzisiejszego 
wieczoru. Okazało się, że dr. Wągrowski 
miał tej nocy dyżur w pogotowiu i przys 
wiózł ciężko chorą. Z takim samym od< 
daniem pracuje cały personel z dyrektorem 
Gałezyńskim na czele. 

Tym małym artykułem chcę wyrazić 
gorące podziękowanie lekarzom i siostrze 
Marii za ich opiekę bez zarzutu. Władzom 
nadzorczym Ub. Sp. radziłabym  wykorzy= 
stać szpital przy ul. Łagiewnickiej dła or- 
ganizacji współzawodnictwa, chociażby z 
bratnim szpitalem na Szterlinga, który du- 
żo mógłby się nauczyć, biorąc przykład 
pracy z zespołu szpitala na Łagiewnickiej. 

Stefania Cykiert 
Armii Ozerw. 43 m. 5. 


siebie mundur i po cywilnemu został zatrzy- 
many przez agentów SS w momencie gdy usi 
łował zbiec i już się znajdował na przedmie- 
ściach Berlin; 

W dzień później, to znaczy 28 kwietnia, na 
rozkaz fubrera zdegradowano go, zdarto z nie 
go odznaczenia wojskowe. Nad ranem następ 
nego dnia Hitler kazał rozstrzelać swego byłe 
go ulubieńca — i poniekąd krewniaka, Wy- 
rok wykonano o Świcie 29-go kwietnia na 
wewnętrznym dziedzińcu Kancelarii Rzeszy. 

Ludzie z najbliższego otoczenia Hitlera naó+ 
gół są znani, przynajmniej większość z nich. 
Himmler i Goebbels nie raz juź byli opisywa* 
ni. Jednak istniała grupka bliskich Hitlerowi 
ludzi, których prawie nikt nie znał i nie wie- 
le o nich mógł opowiedzieć. Do takich tajemni 
czych postaci, między innymi należał Martin 
Borman, Wiedziano o nim tylko, że był wro- 
giem kościoła | chrześcijaństwa w ogóle. Zaj 
mując wysokie stanowisko partyjne, gwałto* 
wnie zwalczał religię. 


POCZĄTKI KARIERY BORMANA. 


Początki kariery Bormana nle są ciekawe. 
Był administratorem rolniczym w Meklembur- 
gu. Gdy Hitler doszedł do władzy, Borman 
przez dłuższy czas pracował w resotcie Hes- 
sa. Był urzędnikiem partyjnym, zatrudnionym 
w centralnej kartotece, 

Przebywał tam również w pierwszych 
dniach wojny. Ale wówczas w szalonym tem- 
pie rozpoczął „robić karierę”, Został szefem 
sztabu Hessa, a następnie mianowano go sta- 
lym przedstawicielem Hessa z ramienia partii 
przy fuhrerze, Borman był mistrzem intrygi. 
Zasadniczym „jego celem było utrwalenie. swej 
osobistej sytuacji oraz swoich wpływów. Po- 
stanowił „zlikwidować” wpływ Hessa, jaki 
ten wywierał na Hitlera. Pracował wytrwale 
w tym kierunku. Ten człowiek był dobrym 
psychologiem. Był znawcą dusz ludzkich, Po- 
znał doskonale wszystkie słabe strony Hitlera 
i świetnie umiał je wykorzystać dla swoich 
celów. Zdobył w prędkim czasie jego całkowi 
te zaufanie, 

Stosowana przez niego taktyka nie była zbyt 
skomplikowana, ale Borman uprawiał ją po 
m 


Borman umiejętnie potrafił z urywanych 
słów Hitlera spreparować logicznie powiązaną 
myśl, nadać jej zewnętrzną formę, stylis 


so Ji po takjej operacji, podsunąć Hitlerowi, jax 
ZEAFE docena ORZESZEK too 


GŁOS 


ód żyękywąw 


Nr 21, 


Zajace w Warszawie 


Pamiętacie chyba, że zostawiliśmy na- 
szych Zająców na Pradze? Boleli nad tym, 
Zającowie, że zostali rozdzieleni rozkazem 
dowództwa, ale nie mieli do nikogo preten- 
sji, gdyż na froncie, jak to na froncie — 
rozkaz, to rzecz święta, Gdy chorąży Wa- 
cław Zając przybył na drugi dzień w od- 
wiedziny do ojca, siedli sobie w trójkę i 
zrobili „naradę familijną". Chodziło o to, 
by jakoś zebrać się w „kupę“ i wspólnie 
pójść do tego najświętszego boju — boju 
o Warszawę. 

Chciałbym opisać jak to wyglądało, kie- 
dy staliśmy na Pradze i patrzyliśmy na 
drugi brzeg Wisły, który płonął i dymił 
setkami pałonych domów i bronił się boha- 
tersko resztkami sił gasnącego powstania, 
lecz mimo tego, że nauczono mnie w szko- 
le pisać, nie potrafię dać wam takiego obra- 
zu, któryby choć w przybliżeniu odmalo- 
wał grozę tych dni. 

Zaeiskali pięści Zającowie I przysięgali w 
duchu zamstę za Warszawę, choć mieli ją 
dopiero pierwszy raz w życiu zobaczyć. 
Przecież właśnie Warszawa była dla nich 
symbolem całej umęczonej Polski, do któ- 
rej tak bardzo tęsknili na dalekiej Syberii. 

Siedzą więc tak w trójkę i obradują, 
jakby tu znowu razem do boju pójść, gdy 
nagle zjawia się dwóch dryblasów, jeden 
sierżant, a drugi plutonowy, „trzaskają Ko- 
pytami" jak się to mówi po wojskowemu 
i meldują się najstarszemu rangą Zająco- 
wi. 

— Józek! 

— Franek! 

Uściskali się serdecznie I dawaj r: 


dzić. Radzili radzili i uradzili, by list do 
samego dowódcy Armii wysłać „Tak niby, 
a tak — my pięciu — pięciu Zająców, co 
jeszcze nigdy nie stchórzyli i do wojska 
Polskiego na ochotnika się zgłosili, prosimy 
Was Obywatelu Generale, znów nas razem 


połączyć ku ojczyzny chwale”. I tak da- 
lej. 
Generał — wiadomo — człowiek srogi, 


choć to i demokratyczny generał (rygor w 
każdym wojsku musi być), ale uśmiechnął 
Się bo słyszał już coś niecoś o pięciu Zają- 
cach, i zawołał swego adiutanta: 

Proszę mi obywateli adiutancie, tych 
moich pięciu zuchów Zająców do jednej ba- 
terii przydzielić. Będzie i im raźniej i dla 
wojska lepiej. Taka piątką to i cały putk 
porwać za sobą potrafi, a nie tylko jedną 
baterię. 

— Rozkaz Obywatelu Generale! 

I tak się złożyło, że najmłodszy z Zają- 
ców był najstarszym według rangi i sta- 
nowiska, a najstarszy prawie najmłodszy 
(bo i jeden syn był plutonowym). 

Rozdzielona między nimi funxcje w ten 
sposób, że podporucznik Mieczysław Zając 
był dowódcą baterii, chorąży Wacław Za- 
jące jego zastępeą do spraw polityczno-wy- 
chowawczych, sierżant Zając dowódcą plu- 
tonu, a Franciszek Zając i ojciec — Maciej 
Zając dowódcami w tym samym plutonie. 

Widzicie więc, że stary Zając dotrzymał 
słowa, danego majorowi z pierwszej dywi- 


zji i rzeczywiście wyszkolił swoich „ehłopa- 
ków" na dobrych „artylerzystów“. 

Na razie stali na Targówku (to taka 
dzielnica Pragi). Naprzeciw mich stała Cy- 


PISZĄ 1 SIOSTRZYCZKI 
Kochamy Promyku, kończę 13 lat I jeszcze 
nigdy od nikogo nie dostałam żadnego poda- 
runku. Wyobraż więc sobie moją radość, gdy 
listonosz wywołał moje imię W tej chwili 
pomyślałam sobie: choć nie mam tatusia już 
tyle lat ale jest ktoś co ! o mnie pamięć 
Książka bardzo mi się podoba, dowiedzia- 
łam się z niej wiele z dobrych czasów. Ko- 
chany Promyku, ja bardzo żałuję, że prędzej 
do Ciebie nie napisałam. Nie wiedziałam, że 
jesteś takt dobry. Myślałam, że rzucisz mój 
list w kąt, a tyś nie tylko tego nie zrobił, ale 
przysłałeś mi książkę, Dziękuję ci i pozdra- 
wiam z całego serca. Życzę całej redakcji, 
czytelnikom Promyka szczęśliwego Nowego 
Roku, 
Posyłam cl jedną zagadkę: 
„Domek z drzewa, 
przy nim klapka — 
Strzeż się. myszko, 


to 

Daniela Bienias 

ucz IV klasy Szkoły Powszechn. Nr 108 
% SSE 

A oto co dodaje Henta: 

Długo będziemy pamiętały lę miłą gwiaza: 
kę. Książki bardzo nam się podobają i muszę 
je przeczytać na głos i uczyć na pamięć moją 
małą siostrzyczkę Bronie. Ona jest dopiero w 
Lszej klasie | czytać jeszcze nie umie. Bronia 


mówi, że jak tylko się poduczy, to napisze 
list do „Promyka” tylko jest ciekawa czy 


przyjmie ją do swego grona. 
A oto co podyktowała mała Bronka 
Kochany „Promyku”, żebyś nam tak przy- 


slal list od Tatusia naszego. a może jego sa 
mego nam* prześlesz? tylko naszego, a nie 
innego, Powiedz nam „Promyku” co mamy ku 
pić naszej mamusi na imieniny (za 500 zł). 


ODPOWIEDŹ REDAKTORA, 


Kochane dziewuszxi, wcale nie przypuszcza- 
łem, że sprawie wam aż tyle radości tym 
skromnym podarkiem gwiazdkowym. Listu od 
Waszego Tatusia nie możemy, niestety wam 
przysłać A może jednak on sam sprawi Wam 
radosną niespodziankę i zjawi się któregoś 
pięknego poranka u swoich trzech miłych tó- 
reczek. Czy Tatuś Wasz był w obozie? Gdzie 
pracuje Mamusia? Rozumiem bardzo dobrze, 
że tęskno Wam za ojcem | że Mamusi Wa- 
szej nie lekxo jest zapracować samej na całą 
rodzinę. Wiele rodzin w Polsce doznało tego 
samego losu co | Wy, moje dziewuszki Gdy 
dorośniecie, będziecie pracować 1 walczyć ra- 
zem z tymi wszystkimi, którzy pragną, by 
już nigdy więcej nie była wojny, by dzieci 
nie traciły więcej swych ojców. 

Małej Bronce powiedzcie, by była spokoj- 
na, „Promyk* <hętnie przyjmuje ją do swego 
grona już leraz i cierpliwie będzie czekał, aż 
polrafi sama list napisać, Życzę i Wam I Wa 
szej Mamusi szczęśliwego roku 1948. 

Co do podarku imieninowego dla Mamusi 
tmdno m) na odległość coś doradzić. Musicie 
same silẹ zorientować, Największą radośa 
sprawi Jej na pewno nie sam podarek, lecz 
pamięć jej córek. Najlepiej kupić coś takiego, 
coby najbardziej przydało się mamie w gospo 
à albo też Jakieś rękawi:zki lub sza- 


darsiwie 
na szyje 


Redaktor 


tadela, miejsce wiecznego spoczynku wielu 
bojowników walki o wolność Polski w okre- 
sie walki z caryzmem. Niemcy bez wyrzu- 
tów sumienia bezcześcili groby bohaterów 
naszych ryjąc na stokach cytadeli okopy 
i budując bunkry. Cytadela była bowiem 
ym punktem dla obstrzału 
ycji, gdyż górowała nad oby- 
dwu brzegami Wisły. 

Był to okres zacisza na froncie, przery- 
wanego tylko wzajemnym obstrzałem ar- 
tyleryjskim. W tąjlich chwilach „obstrze- 
liwania* — jak mówili nasi żołnierze, Za- 
jącom zdawało się (a może i rzeczywiście 
tak było), że ich działą najgłośniej ryczą i 
najcelniej biją. 

Przeszedł listopad, grudzień i połowa 
stycznia, Coś w powietrzu wisiało. Wszy- 
scy chodzili rozgorączkowani i podnieceni. 
Każdy odczuwał, że w tych dniach musi się 
coś stać. I stało się. Siedemnastego stycz- 
nia ruszyły juk lawina polskie i radzieckie 
oddziały na zdobycie Warszawy. Był mroź- 
ny, styczniowy dzień, ale nikt nie odczuwał 
mrozu. Każdego grzało rozgorączkowane 
radośnie serce. 

Stary Zając groźnie „tupał"* wąsami, że- 
by nie pokazać swoim „smarkaczom”, że 
mu oczy od mrozu załzawiły się. Niepo- 
trzebnie to czynił, gdyż każdy z jego sy- 
nów unikał wzroku drugiego, bo „mróz“, 
na wszystkich jednakowo podziałał i wszy- 
scy mieli oczy wilgotne. 

Żebyście widzieli, jak oni się bili! Każ- 
dy z ich żołnierzy, zarażony dobrym przy- 
kładem, dokładał wszelkich starań, by jak 
najszybciej dostać się do Warszawy. Gdzie 


nie można było przeciągnąć działa, tam na |. 


własnych rękach je przenosili (na froncie i 
tak bywa). Ani jeden pocisk nie szedł na 
marne. 

I oto o godzinie piątej po południu do- 
tarli do Śródmieścia. Było widno, choć 
słońce dawno już zaszło — to paliły się 
liczne budynki, podpalone przez Niemców. 
Na ulicach, gdzie nie kwaterowało wojsko, 
martwo było i głucho. Zającowie w piąt- 
kę wybrali się na spacer po martwych uli- 
cach. Szli, szli i szli, a nigdzie ni żywej du- 
szy nie mogli spotkać, 

— Patrzta no chłopaki — rzekł, tamu- 
jąc wzruszenie ściskające gardło, stary Za- 
jąc — co te Śwaby zrobili z naszom stoli- 
com. Kary boskiej widać na nich nie było... 
Ale ci przecie... Już zapłacom ci nam uni 
za to, aj zapłacom. 

Nie bójcie się, ojciec 


powagą odpo- 


Mój tatuś pracuje w hucie „Hortensja” f 
jest stałym prenumeratorem „Głosu Robotai- 
czego”. Ja, gdy tatuś przyniesie nowy numer, 
zaraz czytam, co jest nowego w „Promyku”, 
W wigilię Bożego Narodzenia była w „Promy- 
ku“ bardzo ładna bajka pt. „Bajka Wigilijna”. 
Czytałem ją bardzo uważnie, a potem opo- 
wiedziałem młodszemu bratu, który jest w II 
klasie | bardzo dobrze się uczy. Ja jestem w 


V klasie szkoły powszechnej stopnia III im. 
Ks. Józefa Poniatowskiego w Piotrkowie Try- 
bunalskim, Uczę się dobrze. Prosiłbym Cię, ko 
chany „Promykw” byś nas też przyjął do swe 
go grona. Mamy jeszcze też maleńką słostrzy: 
czkę, która ma dopiero 11 miesięcy 1 ona 
chciałaby też być w Twoim gronie. 
Detek Cezariusz 
Plotrków Tryb. 
P. S. Zapomniałem CI napisać, kochany 
„Promyku”, że bardzo lubię sporty — piłkę 


nożną | boks, Mamusia nie pozwala mi nale- 
Żeć ani do boksu ani do plłki bo bardzo nisz- 
czę obuwie. Powiedz mi, kochany „Promyku” 
co mam czynić, aby do tych sportów należeć? 

Odpowiedź Redaktora 

Drogi Cezlu! 

To dobrze, że równie gorliwie czytasz „Pro- 
myka” jak Twój Tatuś „Głos Robotniczy”. Bez 
wahania możesz wraz z braciszkiem | siostrzy 
czką przystąpić do naszego grona. Z 11-o mie 
sięczną panną miałby wprawdzie „Promyk” 
trochę kłopotu, ale że dwaj jej stars! bracisz- 
kowie biorą ją pod swe opiekuńcze skrzydła, 
więc już nie będziemy się martwić o plelusz- 
ki | wózek. Z tym sportem to naprawdę przy 
kra sprawa, buty to rzecz poważna. Sprobuj, 
może Mamusia pozwoli Ci przynajmniej od 
czasu do czasu „skoczyć” gdzieś na boks lub 
piłkę nożną. Tak czy owak— mogę Cię pocie 
szyć. że z obuwiem nie będzie wiecznie tak 
źle, Minister Przemysłu | Handlu sprowadza 
duży transport z Czech, więc może i dla Cie- 
bie coś z tego „kapnie”. W każdym razie po- 
nieważ Tatuś Twój ! wiele tysięcy jemu po- 
dobnych pracuje z całych sił, by fabryka jego 


wykonała swoje zadanie. więc niezadługo Ma 

musia Twoja nie będzie musiała tak niepokoić 

się ani o Twoje ubranko, ani o buciki. 
Redaktor, 


DET ZW 


wiedział Mietek — już dla nich godzina wy* 
biła. 

Choć my nie tacy jak oni barbarzyńcy, 
ale pokażemy im, kto wojnę wygrał, Ode- 
chce się im na zawsze z ruskimi i Polaka- 
mi wojnę zaczynać, Prawda bracia? Oj, 
pokażemy, pokażemy — odpowiedzieli zgod- 
nym chórem, 

Co Zającowie „pokazali'" w Berlinie, na- 
piszemy w jednym z najbliższych nume- 
rów „Promyka“. 


JAN KILIŃSKI 


POMNIK JANA KILIŃSKIEGO 
szewca-patrłoty, który był jednym x przywód: 
ców powstania warszawskiego podczas insurek- 

cji Kościuszkowskiej w 1794 roku 
Pomnik ten podczas okupacji udało się ocalić 
i przechować przed Niemcami, Obecnie znów 
stoi on na swym dawnym miejscu, 
na placu Krasińskich w Warszawie 
W dniu 28 stycznia przypada rocznica zgonu 
tego wielkiego Polaka 


Drogi „Promyku” 

Za pozdrowienia dziękuję CL serdecznie. Do 
wiedziałam się dużo od Cieble o ZWM,, Chęt 
nie wzięłabym udziału w służbie dla nasżej oj 
czyzny, ale niestety, brak mi czasu í dlatego 
zostawiam to na nieco później. 


Piszesz „Promyczku”, że mój wierszyk Jest 
nienajgorszy tylko za dużo w nim słów gór- 
nólotnych, Czy będziesz tak dobry į wska- 
żesz ml zasadnicze w nim błędy? Ja po prostu 
wyraziłam swoje myśli, wcale nie wysilając 
się | nie szukając słów. 

Kochany „Promyczku” 
deczniejsze życzenia, 

Za twoim pośrednictwem jeśli pozwolisz za» 
syłam serdeczne pozdrowienia Lust Binderów< 
nie, którą polubiłam nie znając jej. 


Marysia 5 


zasyłam Ci najser- 


Odpowiedź Redaktora 

Wydaje mi się, że nauka nie powinna prze 
szkadzać w pracy społecznej, a nawet odwro* 
tnie — te rzeczy mocno wiążą się z sobą ale 
cieszę się, że w Twoich planach na przy 
szłość masz dobre zamiary. Co do Twego wier 
szyka ja Ci wierzę że nie szukałaś specjal- 
nych słów gómolotnych. W Twoim wieku sła 
wa takie „wyskakują” jakoś same przez się, 
Dlatego też zamiast wskazywać Ci lub kryty- 
kować to lub owo, wolę poradzić Ci, byś czy: 
tała utwory dobrych poetów t pisarzy, byś 
zwróciła uwagę, na to, jak oni piszą prosta, 
bezpośrednio i © najprostszych ludzkich spra- 
wach. Nawiasem powiem Ci, że prawdziwi po- 
ecl į pisarze bardzo często mocno wysilają 
się przy pisaniu i właśnie szukają odpowie- 
dnich słów. Pisać prosto nie jest wcale rzeczą 
tak łatwą. Gdy za kilka lat sama przeczytasz 
swoje obecne utwory zobaczysz na czym po- 
lega ich górnolotność. Wierszyka Twego woli- 
my nie drukować — czytelnicy „Promyczka” 
nabraliby pod jego wpływem jeszcze więcej 
skłonności do zbyt „górnych słów, a skłon= 
ności tych mają I tak sporo, To Cię chyba 
nie zrazi do pisania — prawda Marys‘ 


Redaktor, 


Nr'27 


GŁOS 


Jadwiga Siek Seklerska 


MYSLI JUBILEUSZOWE 


25 lat pracy Towarzystwa Uniwersytetu Robołniczego 


Wedlug tradycji w dni jubileuszowe mówi 
się o dorobku, o przebytej drodze, Jubileusz 
TUR<:, skierowuje jednak myśl ku nowym 
trudnym zadaniom pracy kulturalno - oświato- 
wej. Tempo naszego życia, zachodzące prze. 
miany epoleczne przeorały głęblej naszą rze- 
czywistość, niż procesy kulturalne. My się 
spóźniamy z kulturą. I TUR również, choć ma 
poważna osiągnięcia w dziedzinie oświaty, nie 
nadąża za rosnącym głodem wiedzy 1 kultury 
wśród mas pracujących. Dziś zaś chodzi już 
nie tylko o to, aby TUR szerzył rzetelną wie- 
dzę, mie tylko o to, żeby człowiek pracy na- 
uczył się odczuwać i zachwycać się pięknem 
obrazów Rafaela, czy rzeżbą grecką. Chodzi 
o coś ważniejszego o człowieka, o jego 
oblicze społeczne i moralne. 


SOCJALIZM 
— TO UMIŁOWANIE CZŁOWIEKA 

Dostojewski — wielki pisarz rosyjski — 
powiedział ostro i złośliwie: „Człowiek, który 
kocha ludzkość, a nie potrafi kochać poszcze- 
gólnego człowieka — jest podłym”. 

Okrucieństwo życia w warunkach ostrej 
walki klasowej wychowuje nieraz tego typu 
ludzi, o których mówi Dostojewski, Przecież 
doktór Judym w „Ludziach bezdomnych“ Że- 
romskiego, skrzywdził nieludzko Joacię i sa- 
mego siebie, przekreślił «zczęście osobiste 
w imię niby to dobra sprawy. Dziś nam cho- 
dzi właśnie o etworzenie takiej rzeczywistości 
i wychowanie takiego człowieka, dla którego 
umiłowanie eprawy socjalizmu, dobra narodu, 
nieodłączne byłoby z umiłowaniem żywych, 
konkretnych ludzi, a nie abstrakcyjnej ludzko- 
ści Gdy znikają żródła wyzysku człowieka 
przez człowieka, powinna zniknąć przepaść 
między interesem masy i jednostki. 

Tak się'złożyło, że 25-letni jubileusz TUR-u 
zbiegł się z 24-letnią rocznicą śmierci Lenina. 
Warto te dwie daty z sobą zestawić, właśnie 
dlatego, że postać Lenina, jego stosunek do lu- 
dzi, do sprawy wychowania nowego człowie- 
ka jest jasnym rzulem w przyszłość, w świat 
socjalizmu, Lenin zrozumiały, bliski, kochany 
przez miliony prostych ludzi białej, czarnej 
czy żółtej rasy, był nowym wodzem, jakiego 
ludzkość jeszcze nie zmała, wodzem ludu pra- 
«ującego, najniższych dołów społecznych. Le- 
nin umiał wżyć się, wczuć się w duszę proste- 
go człowieka, uczyć się od zwykłych ludzi. 
Lenin, który porwał do czynu miliony, był pro- 
stym, serdecznym, uważnym: dla keżdego % kim 
się stykał w pracy i w życiu. Interes ogółu 
nigdy nie przysłaniał dla Lenina jednostki. 

Właśnie TUR powinien dziś krzewić taką 
kulturę, która kształtowałaby człowieka uspo- 
łecznionego, a przez to wrażliwego na wszyst- 
ko co boli i raduje poszczególnych ludzi. 


„MARTWY CHWYTA ŻYWEGO" 

Ze sprawą wychowania nowego człowieka 
wiąże się moc problemów. W dniu jubileuszu 
TUR-u warto zastanowić się nad ważniejszymi. 

U nas cię dużo mówi o walce klasowej 
i w kraju, i w świecie, To słusznie — walka 
7 umierającym kapitalizmem toczy się dalej, 
ta słabnąc, to przybierając na sile, to jawnie, 
to z ukrycia — stale zmieniając swe formy, jak 
wąż skórę. 

Choć ustrój nasz zadał śmiertelny cios ka- 
pitalizmowi, to jednak w sferze psychiki, na- 
wyków myślowych i uczuciowych martwy 
wciąż jeszcze chwyta żywego, jak mówi mądre 
przysłowie ludowe. Z tym ciężkim epadkiem 
przeszłości właśnie TUR winien toczyć walkę. 


WSZYSTKO CO LUDZKIE NIE JEST NAM 
OBCE 
Na pytanie dotyczące stosunku do światła 
Marks odpowiedział, że „wszystko co ludzkie 
nie jest mł obce”. Ta znamienna odpowiedź 
Marksa charakteryzuje isiotną cechę marksi- 
UO OWU 


Szkolenie nauczycieli 
zyka rosyjskiego 


W lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radziecziej odbyła się konferencja nauczyciel 
Języka rosyjskiego. 

Narady Ośrodka toczyły się nad progra- 
mem kursów dokształcających dla nauczycieli, 
nie posiadających kwalilikacji. W toku obrad 
major Armii Radzieckiej Gajworonskij wygło- 
sił referat pt. „Historyczny zarys ZSRR od 
Wielkiej Październikowej Rewolucji“, oraz 


prof, U.Ł Sergiusz Bułakowski wygłosił refe- 
tat pt. 


„Zasadnicze prądy 
W związku z 
lę ożywiona dyskusja, 

W dniu 22 stycznia o godzinie 17,30 roz: 
pocznie się kurs przeszkoleniowy nuczycieli 
języka ros iego I przyszłych kandydatów 
na nauczycieli, który obejmie metodykę jezy- 
ka rosyjskiego i literatury, literaturę staroży: 
ną do XVII wieku, 17-ty, 18-ty, 19-ty i 20-ty 
wiek., oraz gramatykę opisową języka rosyj 
skiego, 

Wykładowcami kursu będą: prof. S. Kuła- 
kowski, St, Zezmer, A. Sobolewski, J. Pikała, 
Gajworoński F. A. 

Siedziba Ośrodka 7ostała przeniesiona do 
gmachu szkolnego VII Państw. Gimn, j Li, 
w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki 71, ír, III p. 
adzie też odbywać się będą lekcje, 


literatury rosyj- 
referatami wywiązała 


zmu. Gorący, czynny stosunsk do Świata, do 
ludzi, nieprzejednamy w walce ze złem społecz- 
nym, tępliwy w zwalczaniu krzywdy czło- 
wieka, wrażliwy na piękno i dobro. 

łaśnie nam, członkom TUR-u, powinny 
przyświecać te zadne, piękne słowa, powtarza 
ne przez Marksa jako dewiza jego życia, We 
vszystkich poczynaniech, gdy one się utrwa- 
rutyns, szablon, martwy schemat. 
W sprawach kultury, tam gdzie chodzi o kształ- 
towanie duszy ludzkiej, działa to zabójczo, 
Marksistowska, czynna postawa i siła żywego, 
namiętnego reagowania na życie — ye ze 


uratować TUR. p:zod skostnieniem, uczynić zeń 
twórczy czynnik w odbudowie człowieka, 
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LECZ ZMIENIAĆ ŚWIAT! 


NIE TYLKO OBJAŚNIAĆ, | 


Str. 5 


Ten ogień prometeuszowski płonie dziś 
w walce, w twórczym wysiłku, w wielkich za- 
mierzeniach obu naszych partii marksistow= 


Kiedyś Marksa trafnie nazwali wspólczes- | skich, robolniczych — w PPR I w PPS. 


nym Prometeuszem, imieniem boga z pięknego 
mitu greckiego o Prometeuszu, Który z miłości 
dla ludzi ekradt ogień u bogów, aby podaro- 
wać go ludziom. 

Niegasnący ogień prometeuszowy w walce 
o sprawiedliwość społeczną, o socjalizm, 
© szczęście człowieka żarzy się w dziejach 
międzynarodowego ruchu robotni Siła 
moralna tego ruchu tkwi w najwyż: 
tetstwie i ofiarności, na jakie zdobył się czło- 
wiek, dla ludzkiej ide! socjalizmu. 


TUR w odrodzonej Polsce jest przecież 
dzieckiem PPR i PPS. Dlatego w naszej pracy 
turowej z iskier prometeuszowych idei socja- 
lizmu, rozdmuchajmy wielki płomień odbudowy 
człowieka — świadomego twórcy socjalizmu 
w Polsce, 

A przede wszystkim każdy Turowiec wi- 
nien pamiętać, na każdym kroku pracy oświa- 
towej i kulturalnej, że potrzebha nam taka 
wiedza i sztuka, która nie tylko objaśnia 
świat, ele pomaga go zmieniać, 


TU 


104 tysiące martwych wrzecion puszczono w ruch 


Zein. Przem. Budowy Maszyn Włók. przekazało włók/enn'ciwu dalszych 55 tys. wrzec'on 
Podniosła uroczystość w PZ?B Nr 5 (Wima) 


W sobotę, dnia 17 stycznia br. odbyła 
się w PZPB Nr 5 uroczystość przekazania 
przez Zjednoczenie Przemysłu Budowy Ma- 
szyn Włókienniczych — Biuro Części Za- 
miennych całkowicie wyremontowanych 
przez powyższe Biuro maszyn prze- 
dzalniczych, stanowiących łącznie ok. 55 
tysięcy wrzecion. 

PZPB Nr 5 wyszły z wojny najbardziej 
zdewastowane ze szystkich większych 
zakładów w Łodzi. Niemcy przerobili tę 
jedną z największych fabryk włókienni- 
czych w Polsce na fabr; włókien sztucz- 
nych i przemysłu gumowego. W chwili ob- 
jęcia tej fabryki przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego, „WIMA” nie 
posiadała ani jednego krosna tkeckiego i 
ani jednego wrzeciona  przędzalniczego. 
Wszystkie maszyny zostały przez okupan- 
ta bądź to zniszczone, bądź zdemontowane 
i rzucone na szmelc, bądź też przerobione 
na maszyny do specjałnych cełów, jak n. 
p. maszyny do produkcji snopowiązałek.: 
Wydawało się, że „WIMA“ nie będzie już 
mogło być odbudowana. 

Jednakże dzięki ambitnej postawie za- 
dogi fabrycznej, która z poświęceniem za- 
bezpieczyła dobytek fabryczny i jak naj- 
ostrzej przeciwstawiła się wszelkim pró- 
PSEEORETTAW EEI CYPEŁORTTOROETY PO ENTERI 


bom zlikwidowania „WIMY” jako fab—"* 
włókienni: udało się już w gruamu 
1945 r. uruchomić pierwsze 10 tysięcy 
wrzecion przędzalniczych. Było to już d 
że osiągnięcie i zapowiedź, że „WIMA' 
odbuduje, W ciągu 1946 roku zorganizo- 
wane w fabryce specjalne brygady remon- 
towe i montażowe uruchomiły dalsze 60 ty- 
sięcy wrzecion. 

Pozostało jeszcze w szmelcu i w skła- 
dach starego żelastwa fabryki ok. 120 ty- 
sięcy wrzecion całkowicie zdekompletowa- 
nych, zniszczonych, wymagających całko- 
witej wymiany przeważającej ilości część 
Piękne nowe sale dawnej przędzalni ame- 
rykańskiej i egipskiej pozbawione maszyn 
ziały pustką. Uruchomienie tych maszyn 
było już ponad możliwości fabryki i dlate- 
go zwróciła się ona do Zjednoczenia Prze- 
mysłu Bydowy Maszyn Włókienniczych z 
prośbą o pomoc. 

W październiku 1946 roku została przez 
Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn 
Włókienniczych z jednej strony, a „WIMĘ” 
z drugiej strony podpisana umowa, w któ- 
rej. Zjednoczenie zobowiązało się urucho- 
mić do dnia 1 lipca 1947 r. 50 tysięcy 
wrzecion, zaś do dnia 1 stycznia 1948 r. 
dalsze brakujące wrzeciona. 
TEGATEKTAPYPE APETLNETLOW PPL KELACEDHA 


Wustęo Opery Wrocławskiei 


„Srzetdana 


Koncowa scena 
z opery „Sprzedana narzeczona” 


Dobrze się stało, że CZPWŁ. przyczynił się 
praktycznie do tego, iż przodujący robotnicy 
łódzcy, z których napewno przed 1939 rokiem 
tylko znikomy odsetek mógł ełyszeć operę, 
mieli możność zapoznać «ię z twórczością 


narzeczona” 


© 'rową dwóch wielkich, słowiańskich geniuszów 


muzycznych tej miary, co Moniyszko i Sme- 


plana. Jest to niewątpliwie godne podkreślenia 


posunięcie w dziedzinie upowszechnienia kul- 
tury teatralnej. 

Z drugiej strony — wystarczyło przyjrzeć 
się z bliska entuzjazmowi, z jakim reagowała 
publiczność robotnicza, aby zrozumieć w pełni 
znaczenie udostępnienia teatru szerokim ma- 
som. 

Aktorzy zespołu wrocławskiego gorąco 
i szczerze oklaskiwani byli za ewe kreacje. 

W narodowej, muzycznej twórczości cze- 
skiej opera „Sprzedana narzeczona” zajmuje 
pozycję równoznaczną z pozycją „Halki” w mo- 
zyce polski: 

Kompozytor F. Smetana jest na wskroś na- 
rodowym twórcą czeskim. Smetana żył i two- 
rzył w tym sąmym cza: 
z którym łączyły go nici szczerej przyj 
Był kompozytorem, świetnym pianistą i kapel- 
mistrzem. W twórczości Smetany wyczuwa- 
my pewne wpływy Berlioza, a zwłaszcza Lisz- 
1a, który był poniekąd jego nauczycielem i mi- 
strrem. Lecz w operowych i symlonicznych 
kompozycjach Smetany dominuje przede wszy- 
stkim pierwiastek ludowej muzyki czeskiej. 
Poza „Sprzedaną narzeczoną” (1866), najbar- 
dziej znane jego opery — to „Dwie wdowy”, 
„Lubusza” í „Pocałunek”. 

Zespół wrocławski stworzył stylową i barw- 
ną oprawę muzyczną í sceniczną dla „Sprze- 
danej narzeczonej”. 

Prof. Karol Stromenqer wygłosił slowo 
wstępne, z popularyzatorską ewadą wprowa- 
dzając widzów i słuchaczy w świat teatru i mu- 


zyki, 


Program radiowy na dziś 


Program na wtorek 27 stycznia 1048 r. 
12,03 Wiadom. poludn., 12,08 Przegląd 
prasy stoł. 12,15 Muzyka 12,20 ,Z mikrofonem 
po kraju’. 1230 (Ł) Muzyka obiadowa, 13,15 
Przerwa. 15,00 (Ł) Włoska muzyka operowa 
(płyty). 15,20 (Ł) „Wnętrze naszego mieszka- 
nia”. 1530 (E) Wiadom. lokalne 15,35 (Ł) 
Rozmaitości. 16,00 Dziennik, 16,35 „Agata no- 
gą zamiata“ — audycja dla dzieci. 1655 (Ł) 
„Mademoiselle słuchowisko., 17,49 (Ł) 
„Zagadkı muzyczne” w oprac. B Busiakiew 
cza. 18,00 RUL erownictwo nerwowe 


- Pampi m 


organizmu” wykład Doc. Dr. J; Kowalczyx. 
18,15 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 18,45 (Œ) „Że 
lazna kurtyna”. 19,00 „Z zagadnień świata pra 
cy”. 1910 „Z zagadnień wiejskich". 19,30 Re- 
cital fortepianowy J. Ekiera. 20,00 Dziennik. 
20,30 Rezerwa 20,50 „Gawędy rybackie”, 21,00 
Koncert symioniczny. 22,15 Koncert Krakow- 
skiej Orkiestry P.R. 2245 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. M). 22,58 (Ł) Omów. progr. lok na jutro. 


23,00 Ostatnie wiadomości, 23,20 Muzyka po- 
ważna. 2355 Wiadom. z ostat chwili. 24,00 
Zakoń-zenie audycji | Hymn 


Zjednoczenie zleciło wykonanie po< 
wyższej umowy swemu FPiuru Części Za= 
miennych, które zdając sobie sprawę z po- 
wagi i trudności zadania zmobilizowało naj- 
lepszych swoich pracowników i szereg fa- 
bryk metalowych do wykonania powyż- 
szego zadania. Między innymi do najpo- 
ważniejszych trudności, prócz braku wy- 
kwalifikowanych brygad montażowych i 
personelu technicznego, należy zaliczyć 
fakt, że wyremontowane maszyny *wyma- 
gały uzupelnienia częściami zamiennymi, 
których nigdy w kraju nie produkowano, 
Do nich należały przede wszystkim skrzy- 
dełka do wrzeciennic, wałki ryflowane, 
wrzeciona, obrączki itp. Z niezwykłym 
uporem, zapałem i wytrwałością, Biuro 
Części Zamiennych przystąpiło do opano- 
wania tak trudnej w naszych warunkach 
produkcji. 

Do wykonania powyższych zadań zo- 
stały zmobilizowane: Fabryka Amunicji w 
rżysku, Widzewska Fabryka Maszyn 
„WIFAMA“, Fabryka Broni w Radomiu 
oraz cały szereg innych fabryk metalo- 
wych. Po roku niesłychanych wysiłków, 
borykania się z trudnościami surówcowy- 
mi (trzeba było nastawić huty na produk- 
cję wysokowartościowej stali), techniczny< 
mi i personalnymi, udało się jednak zada- 
nie wykonać. 

W dniu 17 stycznia 1948 r. Zjednocze- 
nie przekazało „WIMIE* ogółem 104 ty- 
siące wrzecion (razem z 50 tysiącami, prze< 
kazanymi w czerwcu), tak, że obecnie 
„WIMA“ osiągnęła prawi* stan przedwo- 
jenny w ilości posiadanych wrzecion. 

Jeśli zważymy, że powyższa ilość wrze- 
cion stanowi prawie 10 procent ogólnej 
ilości wrzecion bawełnianych przemysłu 
włókienniczego, to należy stwierdzić, że 
wyremontowanie powyższej ilości wrzecion 
jest jednym z najpoważniejszych osiągnięć 
i sukcesów naszego przemysłu w roku ubie- 
głym. 

Należy podkreślić fakt, że Zjednocze- 
nie podpisując umowę, nie miało żadnych 
realnych podstaw wykonania tej umowy 
ną czas. Podpisało tę umowę, licząc wy- 
łącznie na wielki zapał naszych pracowni- 
ków technieznych i fizycznych, licząc tylko 
na entuzjazm pracy i surową konieczność 


wykonania nałożonych zadań. Podpisanie 
umowy przez Zjednoczenie i wykonanie 
jej było typowym przykładem realizacji 
hasła rzuconego przez Ministra Minca na 
Kongresie Techników „stawiania zadań nie 
po krawiecku, lecz po żołniersku", 

Na zakończenie wypada wymienić na- 
zwiska tych pracowników, którzy najbar- 
dziej zasłużyli się przy wykonaniu powyż- 
szego zadania, Do nich należy przede 
wszystkim: Naczelny Dyrektor Biura Czę- 
ści Zamiennych Ob. Adam Ryczke, który 
niezwykle sprężyście zorganizował montaż 
maszyn i produkcję nowych części, Ob. 
Stefan Celnik, który jako szef produkcji 
czuwał przez cały okres pracy nad sharmo- 
nizowaniem poszczególnych etapów monta- 
żu i produkcji części zamiennych, kierow- 


nik brygad montażowych Ob. Kluska, któ- 
ry jako stary „Wimowiec'* całą duszą i z 
całym zapałem oddał się powyższej pracy, 
majstrowie montażu Oh. Ob. Kabziński 
Mieczysław, Krysiak Zygmunt, Jnchniewicz 
Feliks i monterzy Ob. Ob. Mankiewicz 
Władysław, Miedziński Józef i Wojtyłko 
Stanisław, Dyrektor produkcji „Wimy” 
inż. Minchberg, który swoją fachową po- 
mocą i cennymi wskazówkami w znacznej 
mierze umożliwił wykonanie tej pracy, oraz 
cały szereg innych pracowników. 

Wyremontowanie 104 tysięcy wrzecion 
w Widzówskiej Manufakturze daje nam 
gwarancję, że i inne trudniejsze zadanią 
będą przez nas wykonane 


Nr 20 


Opału nie brak w Łodzi 


Należy nairychiei zgłaszać sie po odbiór wegla 


Spekulacja na rynku węglowym została 
opanowana caikowicie, Węgla jest pod dostat- 
kłam 1 2a wolnym rynku cena jego równa się 
cenie wyznaczonej, to znaczy wynosi 3890 zł 
za tonę, Również na rok bieżący pokrycie wę- 
glowe będzie całkowicie zaspokojone, w dys- 
pozycji Centrali Zbytu znajduje się bowiem 
10 tys. ton węgla aprowizacyjneqo. 

Węgla ma rynku jest tak wiele, że nawet 
konsumenci prywatni, xtórzy zarejstrowali się 
w składach węglowych, nie zgłaszają się po 
odbiór węgla, W związku z tym Centrala Zby- 
tu kómunikuje, że nie zgłoszenie się po węgiel 
w terminie do 1 lutego będzie traktowane ja- 
ko rezygnacja z odbioru węgla wolnorynkowe- 


go, 
Węgiel wolnorynkowy może być odbierany 

w składach przez każdego zarejestrowanego 

bez względu na termin rejestracji 1 wimor re- 

jestracyjny, w ilości do 1 tony po cenie usta- 

lonej 3890 zł za tonę, loco skład. 

MELODY MUNDI IUNNNNANOEAMAJ 


Nowy Zarząd Not 


Na ostatnim Zjeździe Okręgu Łódzkiego 
NOT (Naczelnej Rady Organizacji Technicza.), 
na którym przewodniczył inż, Tadeusz Kosie- 
poruszone zostało 
pracy w przemyśle, jak również kwestia o% 
wienia i poparcie wynalazczości. Zabierali mię 
dzy innymi głos: nacz. dyr, CZPWŁ, inż, Wen- 
de, zastępca nacz. dyr. inż,Bąbiński, nacz, dyr. 
ZEOŁ inż, Zadrzyński, delegat Centrali NOT 
inż. Gajewski i inni. 

Po uchwaleniu absolutorium dla ustępują- 
cego Zarządu, wybrano nowy Zarząd NOT na 
okręg łódzki w składzie następującym: Prezes 
inż. Michelis Bronisłow (CZPWŁ,, 1-szy wice- 
prezes inż. Bader (dyr. Okr. PKP), 2-gi wize- 
prezes inż. Jarzębiński Kazimierz, sekretarz 
inż. Zadrzyński Eugeniusz (nacz. dyr. ZEOŁ), 
skarbnik inż. Szymankiewicz Zygmunt (kier. 
W. Sieci Elektrowni Ł.), oraz Radę Nadzorczą 
w składzie: inż, Filipczyński,) inż. Bendek, ina, 
Kosiński. 


Od dnia 1 lutego każdy zgłaszający się do 
składu z zaświadczeniem administracji domu, 
w którym mieszka, i prowadzący oddzielne go 
spodarstwo, będzie mógł, nabyć węgiel w ilo- 
ści do 1 tony aż do wyczerpania się posiada- 
nych na składzie zapasów wegla. 

Z dniem 1 stycznia CZPW przejął tów- 
nież remanenty tak zwanego węgla aprowiza- 
cyjnego z. Miejskiego Wydziału Aprowizacji, 
zzusnansazozacnzi 


Autobusy PiS-u mie bhed. 


Dzień w dzień, a raczej noc w noc parkuje 
112 eamochodów PKS-u oddziału 
pod. gołym niebem — í to-od trzech lat. 


który zaopatrywał instytucje państwowe i in: 


ne na terenie Łodzi 


Obecnie instytucje te 


winny zgłosić na piśmie swoje zapotrzebowanie 


do CZPW przy ul. Dasz 
nie od złożonych już kw 


skiego 20, niezależ- 
esiionariuszy węglo- 


wych na rox 1948, Termin tych zgłoszeń upły- 
wa z dniem 1 lutego br., w razie przekrocze- 
nia tego terminu instytucjom grozi utrata przy 


działu węgla na I kwartał br. 
COLETTI 


Wsnółzawodnictwo pracy wśród 


Naturalnie, 


Drobniejsze napraw. 


Kurs dzielnicowy Śródmieście-Prawe 


Tkacze i przędzalnicy, Ślusarze i górnicy, 
ludzie, których nauka ograniczyła się przed 
wojną do 2 oddziałów szkoły powszech- 
nej. Ludzie, których rządy sanacyjne odcięły 
od żródeł wiedzy, 

T oto z walki harodu powstały nowe 
powstała nowa Polska, do głosu 
ludzie, wśród posłów i mini 
byli ślusarze i górnicy. Tkacze i przędzalnicy, 
ślusarze i górnicy — stanowią sól ziemi pol- 
skiej. Apeluje się do ich świadomości, pracy 
i aktywności, o którą opiera się — Państwo, 
Demokratyczne Państwo, Polska Ludowa. 

"Tysiące, dziesiątki tysięcy robotników we- 
ezio w szeregi naszej partii — Polskiej Partii 
Robotniczej. Stali się członkami Partii, wier- 
nymi ś oddanymi, i odczuli, jak wiele im brak, 
jak wiele od nich wymaga nowa rzeczywi: 
stość, jak wiele mają do odrobienia, ile trzeba 
wykarczować niewiedzy i zacofania, Partia 
wzrosła szybko i gwałtownie, stała się partią 
narodu polskiego nie tylko ś 


rzez treść swojej 
działainośći, lecz i przez swoją masowość. Lu. 


dzie naszej parlii zapragnęli się uczyć, odro- 
bić swoje — jakże ogromne — zaległości, sta- 
nąć ną wysokości aktualnych zadań. Uczą 
się. 


Cykl 12 wykladów, objętych przez kursy 
dzielnicowe, jest tematycznie bardzo bogaty 
choć zawiera tylko minimum wiedzy politycz- 
mej, niezbędnej dla każdego peperowca. 

Odwiedziliśmy jeden wykład na dzieluicy 
Śródmieście-Prawe. Obecnych było 20 kilku 
słuchaczy, Temat bieżącego wykladu — „So- 
jusz robotniczo + chłopski”. Prelegent tow. 
Wojnicki, w sposób dostępny, a jednocześnie 
bardzo ścisły. dobierając odpowiednich si 
zrozumiałych dla wszystkich słuchaczy, | od» 
powiednio je akcentując, przytaczając przy- 
klady z życia i pobudzając sluchaczy do sā- 
modzielnego wynajdywania przykładów, ob- 
jaśnia strukturę gospodarczą Polski przed- 
wrześniowej i Polski współczesnej | daje jasny 
obraz mechanizmu sojuszu robotniczo - chlop- 
skiego. Kiedy mówi o „gożycach cen" pro- 
duktów rolnych i przemysłowych, sam mówi 
jak najmniej, lecz przez szereg umiejętnie za- 
danych pytań i przez odpowiedzi kursantów 
wydobywa z nich samodzielny wniosek: nie“ 
unikniona była nędza wsi podczas reżimu sa- 
nacyjnega, a obecnie, w ustroju demokracji 
ludowej, reormy rolnej i znacjonalizowanego 
przemysłu jakże na wsi jest inaczej. Prele- 
gent ilustruje hędzę wsi w przedwojennej Pol- 
sce trafnie dobranymi przykładami z powieści 
Jalu Kurka „Grypa szaleje w Naprawie”, i choć 
większość sluchaczy książki tej nie zna, oka- 
zuje się, że te przykłady najbardziej utrwalają 
się w ich pamięci. Dalej prelegent w sposób 
bardzo udany aktualizuje temat przez nawią- 
zanie do „planu Marshalla", wskazując w jas- 
ny sposób, jak groźnym byłoby dla Polski, jej 
rolnictwa 1 przemysłu, przystąpienie do tak 


niebezpiecznego dla suwerenności narodowej 
przedsięwzięcia. — Wydaje się nam; że naj- 
większą zaletą tow. Wojnickiego jest to, że 


nie prowadź „mylsłada* w znaczeniu wniwer- 


syteckim, lecz, że pobudza słuchaczy do czyn- |nia i ujmuje je w sposób słuszny. Okazuje 
się również, że najłatwiej przyswoili sobie słu- 
ych byli zmu- 
szeni do samodzielnego rozumowania, i te czę- 
ści, które były ilustrowane: przykładami, 
Jakie można wyciągnąć -wnioski -z tych 
dwóch fragmentarycznie tylko zacbserwowa- 
nych lekeji? Wydaje się nam, a potwierdza 
to tow. Wojnicki, że byłoby słuszniejsze, by 
seminarium odbywało się nie po każdych 
dwóch, lecz po każdym wykładzie. Przyczyni 
się to do przedłużenia czasu trwania kursu, 
i jego okażą się: o wiele bar- 
Wydaje się nam również, iż 
zarówno dzielnica Śródmieście — Prawe, jak 
ić kursom 
m spraw 
A. P. 


nego udziału, do analizowania omawianego za- 
gadnienia i'do samodzielnego wnioskowania. 
Korzyść takiego sposobu prowadzenia wykła- 
du w całej pelni okazała się na seminarium, 
które odbyło się po upływie. kilku dni, a na 
którym omawiano zagadnienia, stanowiące te- 
mat ostatnich dwóch wykładów, a więc: „So- 
jusz robotniczo - chłopski” 1 „Nowa  róla 
Związków Zawodowych”, Teraz nauka pole- 
ga już tylko na pytaniach prelegeńta i odpo- 
wiedziach ełuchaczy. Tow. Wojnicki zadaje 
pytanie, W pierwszej chwili panuje milcze- 
nie. Powoli jednak następuje ożywienie. Pró- 
buje odpowiedzieć jeden towarzysz, ałe udaje 
mu się to tylko częściowo. Drugi uzupełnia, 


odzywa się trzeci, a w wyniku okazuje się, że 
audytorium ma na ogół jasny obraz zagadnie. 


/ W PZPB w Rudzie Patńanickiej 
wśród tkaczy pracujących na 8 krosnach 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Marta 
Majer (166,7 proc.) i Teresa Hoft (158,4 
proc.), a na „szóstkach* Zofia Kubacka 
(181,3 proc.), oraz Helena Bachman (168,1 
proc.). 

Prządka Józefa Grądzka (3 strony) 
wykonała swą normę dzienną w 165 
proc., a Jadwiga Staszewska w 153 proc. 

W PZPB Nr 1 Stefan Pałczyński ob- 
sługujący 6 krosien osiąznął 165,7 proc. 
Dalsze miejsca zajęły: Janina Jurek 
(164,5 proc.), Helena Rybak (155,5 proc.) 
oraz Maria Pyziak (153,7 proc.) Włady- 
sława Woźniak (4 krosna) wykonała 
plan dzienny w 156,6 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (139,4 proc.) 
Stefana Stolarza (116,2 proc.) a Kibler 
(117,5 proc.) Engla (107,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro-- 
ny) czołowe miejsca zdobyły: Bronisła- 
wa Olejniczak (151 proc.), Genowefa Ka 
łużniak (146,1 proc.), Genowefa Cichec- 
ka (143,5 proc.) oraz Bronisława Woż- 
niak (138,7 proc.), a na 3 stronach: Ade- 
la Szafran (149,6 proc.) oraz Prakseda 
Borkowska (147,4 proc). 

W tkalni Bronisław Ciuła obsługują 
cy 6 krosien uzyskał 162,7 proc, a Ma- 
ria Drelich 147,8 proc. Na 4 krosnach 
najlepsze rezultaty zanotowały: Helena 
Plachta (175,2 proc.), Józefa Wieczorek 
(159,9 proc.) oraz Halina Sobieraj (147,5 


chacze te części wykładu, w kt 


lecz za to wyni 
dziej skuteczne, 


i wszystkie pozostałe winny poświ 
uwagi a przede wszyst 


zwiększenia ich frekwencji, 


proc). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro- 
ny) wyróżniły się Janina Lebcit (177,6 
proc, a w tkalni (szóstki): Aleksandra 
Stefaniak (166 proc.) i Weronika Boja- 
nowska (159 proc). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Stani- 
sława Brzezińska i. Wiktoria Guźniczek 
(„ósemki*) oraz Adela Idziak i Maria 
Skrzypek („czwórki“). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż- 
niły się: Helena Jagielska, Aleksandra 
Kołodzicjczyk, Bolesława Brożek i Maria 
Kasprzak, a w tkalni: Zofia Pietraszek 
i Aniela Drążkiewicz (szóstki) oraz Mi- 
chalina Dolata i Maria Wasiak („czwór- 
ki“). 

W PZPB Nr 7 odznaczyły się w przę- 
dzalni: Kornelia Nowak (159,4 proc.) i 
Anna Pawlak (156,7 proc.), a w tkalni: 
Stanisława Leszczyńska (170,9 proc.) o- 
raz Helena Bilska (163,7 proc.). 

W PZPR Nr 9 prządka Joanna Wit- 
czak (3 strony) uzyskała 146,5 proc. nor- 
my, a Władysława Krzemień (tkaczka 
6 krosien) 167,5 proc. 

W PZPB Nr 16 (4 strony) czołowi 
mejsca zajęły: Wanda Cyran (155 proc. 
Franciszka Jaguszewska (153 proe.) i Gr 
nowefa Cieślak (145 proc.) 

W PZPB Nr 22 w przędzalni ońzna- 
czyły się: Leokadia Jańczyk (152,7 proc) 
oraz Janina Gabaj (152,7 proc), a w 
tkalni („czwórki”) Zofia Grzęłło (148.7 
proc.) oraz Genowafa Jaska (148,9 proc.) 


GS Thaman 


wykonuje się tu 


A 


W Związkach Zawolowych 
MŁODZI ZWYCIĘZCY 

Podczas uroczystej akademii, z okazji 3 
rocznicy oswobodzenia Łodzi w 3 ośrodku 
konfekcyjnym, odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród młodym i młodocianym zwycięz- 
com 3 etapu Wyścigu Pracy. 

Do nagrodzonych przęmówił 
Paliń: 


ob, Czesław 


ód nagrodzonych znaleźli się: Kordo* 

Marla, Pietrzykowska Leokadia, Ja- 

laińska Danuta, Żył 

ka Maria i Tarnecka Zenona. r 
Nagrody ufundowane zostały pjzez Żwią- 

zek Zaw. Prac. Przem, Konf. Odzieżowego í 

D Konľekcyjną 

= 


już pod gołym niebem 


Nowa zajezdnia pomieści 100 wozów 


kierowców 


samochody niszczeją na de- 
łódzkiego | szczu, mrozie lub upele. 
j 


Peperowcy uczą się pilnie 


również na świeżym powietrzu, bo warsztaty 
reperacyjne łódzkiego PKS-u mieszczą zaled- 
wie kilka autobusów i są zawsze tak zapcha- 
ne, że nawet dziecinna hulajnoga nie znala- 
złaby tutaj schronienia. 

Już od dłuższego czasu buduje się w Łodzi 
zajezdnia autobusowa przy ul. Wólczańskie] 
205-207. 

Już stoją mury przyszłej zajezdni, która 
pomieści około 100 wozów PKS-u I uchroni ta- 
bor od destrukcyjnych wpływów  kopryśnej 
pogody. Przy zajezdni powstanie piękny ho- 
tel dla szoferów PKS-u, w nim świetlica, bi- 
blioteka, Ale ten ostatni a poczekać 
szcze z budową. Najważniejsze — to szybkie 
wykończenie zajezdni, dokładniej mówiąc — 
dachu, chroniącego autobusy PKS-u przed zni- 
szczeniem. Jeśli inwestycje pozwolą, ta już 
w tym roku miasto nasze wzbogaci się o pięk- 
ną zajezdnię autobusową. 

Już trzeci rok po wojnie pracuje łódzki od- 
dział PKS-u. Początkowo było zaledwie kil- 
kamaście kiepskich 1 małych samochodów, 
zawsze przepełtionych i solidnie gfatygowa- 
mych pracą lat przedwojennych. 

Dziś oddział łódzki PKS-u posiada 114 sa- 
mochodów, w tej liczbie 6 olbrzymich „deyt- 
landów”, które otrzymaliśmy w grudniu 1947 


je- 


roku. Szkoda, że nie wszystkie są w ruchu. 
Czwarta część taboru łódzkiego oddziału 
PKS-u jest stale w naprawie, Wozy są już 


stare, no, i stale rdzewieją na śniegu i de- 
szcz. 

Przed personelem technicznym i kierowca- 
mi etoi nielada zadanie — trzeba z kolosami 
PKS-u obchodzić się szczególnie pieczołowi- 
cie. Samochodów posiadamy niewiele, a czę: 
ści wymiennych w ogóle brak. 

Z inicjatywy pracowników i _ robotników 
łódzkiego oddziału PKS-u zorganizowane zo- 
stało współzawodnictwo w którym 
udział wzięli wszyscy kierowcy PKS-u. 

Współzawodniciwo wygrywa ten kierowca, 
który najoszczędniej zużywa benzynę, który 
nie spóźnia się do pracy i.. w czasie służby 
udowodni, że jest wrogiem wyrobów PMS-u. 

We współzawodnictwie prowadz: 
pory dwaj wzorowi kierowcy, przet 
starszej generacji kierowców — ob, Stefan Za- 
krzewski, o którym mówi się, że jest wzorem 
dla wszystkich szoferów, oraz młody kierow- 
ca, ob. Janeczek. Dzięki współzawodnictwu 
pracy w przeciągu trzech lat zdarzył się tylko 
jeden wypadek kraksy samochodowej w Dy- 
rekcji PKS-u okręgu łódzkiego. Dz. 
AAA UNEA OHANNA ANANA TAEAE AAAA 


Kto pierwszy 


We współzawodnictwie międzyfab: 
w przemyśle bawelnianym w dniu 22 stvcznia 
najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB w Pabia- 
nicach osiągając w przędzalni cienkoprzędnej 
118,1 proc., w przędzalni średnioprządnej 106,3 
proc, w przędzalni odpadkowej 121 proe, a 
w tkalni 106,9 proc. Dalsze miejsca zajęły 
PZPB Nr 7, PZPB Nr 4 PZPB Nr 16 (112,1 
proc.). 


Przemysł wełniany 
walczy o nierwszeństwo 


Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros- 
nach kortowych najlepsze rezultaty w PZPW 
Nr 2 osiągnęli: Józef Owczarek (160 pxoc.), 
Władysław Linczewski (156,1 proc.) oraz Ta- 
deusz Korliński (156 proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Henryk Dom 
żał (149,8 proc.), Józef Zduń: (148.9 proc.) 
oraz Franciszek Rolka (147,2 proc), a w PZPW 
Nr 36 Józef Bednarek (160 proc.) 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Ma 
ria Terpilak (148,4 proc), a drugie Czesław 
Zieliński (144,9 proc.) 

W PZPW Nr 38 uzyskał Kazimierz wojt- 
czak 160 proc. a Feliks Milczarek 159 proc. 

AKADEMIE 
W OŚRODKACH KONFEKCYJNYCH 

Z okazji rocznicy oswobodzenia Łodzi, od- 
były się w czterech ośrodkach konfekryjnych 
naszego miasta, uroczyste akademie okolicz- 
nościowe, 


Część artystyczna urocz 
produkcje zespołów świet 

Szczególnie dobrze 
styczny, zorganizowany w ośrodku 2, dla pra: 
cowników Dyrekcji Konfekcyjnej i Koła PPR, 
przez relerentkę Wydz. Kult. Ośw. przy Dyr 
Konf. — ob. Kamińska 


ź 


Nr 21 


ZZ OOOO DZ RZ 


Komu winszujemy 
Środa, 28 stycznia 1948 r. 
Dziś: Juliana. 


Telefony 


Pow, Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarną — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow, Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Ortlem* — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK — tel, 90. 
Tymczasowy Adres Redakcji „Gloso Kot- 
nowskiego” Pu wiatowy Referat Kultury i Szto- 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 — tel. 17. 


HUO SEY 


Polskiei Parti Robotniczej, 


Dnia 25 bm. odbyła się w Łodzi woje- 
wódzka narada aktywu spółdzielczego Pol- 
skiej Partii Robotniczej, Stronnictwa In 
dowego i Polskiej Partii Socjalistycznej. 
W konferencji wzięło udział ponad 1.000 
uczestników. Zjazd zagaił tow. Szubert. 
Obradom przewodniczył wojewoda Piotr 
Szymanek. W prezydium zjazdu zasiedli 
tow. tow.: Kuszewski, _Niczman, Siwecki, 
Minor i ob. Szustkiewicz. Tematem kon- 
ferencji było omówienie całości zadań cią- 
żących na spółdzielcach — członkach par- 
tyj demokratycznych w związku z realizo. 
wang przebudową spółdzielczości na odcin- 
ku wiejskim. 

Prezes Banku Gospodarstwa Spółdziel- 
czego tow. Kuszewski w wyczerpującym 
referacie omówił. przyczyńy, dla których 
spółdziełczość polska musiała uiec przebu- 


dowie. Niedociągnięcia na odcinku wymia- 
ny. 


niedostateczna akcja zaopatrywania 
yt słabe działanie antyspekułacyj- 
ne, niewywiązywanie się z akcji skupu zie- 
miopłodów — to niedomagania, które przez 
naszą spółdzielczość muszą być zlikwido- 
wane. 

Przekształcenie dołowych ogniw spół- 
dzielczości wiejskiej na gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska“ wpłynie na 
usprawnienie wymiany na odcinku wies— 


Str. 7 


Narada aktywu spółdzielczego 


Polsk:ei Parti Social stycznej i Sirornietwa Ludowego 


miasto. Mówca zwrócił uwagę zebranych 
na to, że czołowym zadaniem nowopowsta- 
łych ogniw spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ jest walka o zwiększenie produkcji 
rolnej i uzdrowienie obrotu towarowego. 
Referent podkreślił, że dostosowanie spół- 
dzielczości do ustroju planowej gospodar- 
ki społecznej — zaważy na rozwoju i 
usprawnieniu życia gospodarczego kraju, 
Zaznaczył przy tym. że realizowana prze- 
budowa zachowuje wszystkie atrybuty spół- 
dzielczości, tak co do ich treści, jak i for- 
my. 

Wojewoda łódzki ob. Szymanek omówił 
całokształt zadań jakie stoją przed gmin- 
nymi i powiatowymi związkami spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska". Poza wymianą 
towarową na spółdzielczości wiejskiej cią- 
ży w tej chwili obowiązek podniesienia wy- 
twórczości rolniczej i hodowlanej i ko- 
nieczność skierowania wysiłków na prze- 
obrażenie kulturalne wsi. Referent omówił 
następnie szczegółową technikę właściwego 
budowania ogniw spółdzielni powstających 
w wyniku akcji unifikacyjnej, oraz przed- 
stawił zakres działania mających powstać 
na szczeblu powiatowym Związków gmin- 
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 

Do zakresu działania dołowych spółdziel- 
ni wiejskich należeć winno poza działalno- 


| 


ludzi pracy 


na dogodne spłaty ratalne 


Jak już donosiliśmy naszym Czytelnikom, 
Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
otworzyła w Kutnie sklep detaliczny, przezna- 
czony do sprzedaży mebli dla świata 
Dotychczas bardzo wielu pracowników 
stało już z możności nabycia tanich 3 estetycz- 
nych mebli na dogodnych warunkach ratal- 
nych. Obroty w sklepie zwiększają się z dnia 
na dzień, a jedynym mankamentem jest brak 
towaru i niewielki stosunkowo asortyment 
mebli. 


Jak mas jednak informują, w najbliżezym 
czasie sklep kutnowski otrzyma dodatkową 
partię towaru, co pozwoli na zaspokojenie 


„| wszystkich potrzeb. 


Podkreślić należy, że ceny w sklepie pań- 
stwowym są bez porównania niższe, niż w ana- 
logicznych placówkach, prowadzonych przez 
inicjatywę prywatną. Różnica w cenach jest 
bardzo poważna i dochodzi czasami do kilku- 
dziesięciu procent. 


Volksdeutsch znany w Kutnie 


brał udział w napadzie na rodzine Owsików 


Władze Bezpieczeństwa prowadzą w 
dalszym ciągu energiczne dochodzenia 
w sprawie napadu bandyckiego dokona- 
nego w dniu 24 bm. w Kościuszkowie o 
czym już donosiliśmy naszym czytelni- 
kom. 

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa nie możemy jeszcze wyjaśnić 
wszystkich szczegółów. 

Już dziś możemy jednak podać, że po 
PAESI EE TETEE OR pm 


Wypadek na torze 


Dnia 15 bm. na torze kolejowym tuż pod 
stacją w Kutnie, wydarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek. Przechodzący tędy o godzinie 
5-tej rano ob. Władysław Dąbrowski, za- 
mieszkały w Kutnie — ul. Podrzeczna 50, 
dostał się pod koła wagonów, które obcięły 
mu obie nogi. Nieszczęśliwemu, przewie- 
zionemu do szpitala powiatowego w Kutnie 
dokonano amputacji nóg poniżej kolan. 


Odpowiedzi Redakcji 


Procownicy Rzeźni Miejskiej w Kutnie: 


Sprawę poruszoną w Waszym liście zba- 
daliśmy u źródła. Jeśli chodzi o ostatni przy- 
dział materiałów tekstylnych, to otrzymali go 
jedynie najniżej uposażeni pracownicy ze 
względu na to, że otrzymane ilości materiału 
nie, starczyły na Tównomieme  obdzielenie 
wszystkich pracowników. Co do przydziału 
gumy na zelówki, to odpowiednt zapas prze- 
znaczony . dla pracowników Rzeźni Miejskiej 
znajduje się w gmachu Zarządu Miejskieg 
gdzie można go w każdej chwili odebrać. 


. * 


* 

Stały Czytelnik — Kutno, Warszawskie 
Przedmieście. Uwagi zawarte w Waszym Ji- 
ście przekazaliśmy do wiadomości miaro- 
dajnym czynnikom, które zainteresują rię 
podanym adresem. 


Trybuna, „ości 


LACAN KC: PRR. 
Tyc oanie=soL" CZU W ROTROZNY 


I rozpoznaniu zabitych złoczyńców, okaza 
zaol się, że jeden z nich był volksdeu- 
tschem, który podczas okupacji dał się 
we znaki ludności polskiej. 

W sprawę napadu zamieszany jest 


również Anatol Zuber, pracownik PCR. 
który w czasie śledztwa w dniu 25 bm. 
usiłował popełnić samobójstwo. Zubera, 
po opatrzeniu zatrzymano do dyspo- 
zycji prokuratury, 


Akademi 


Dnia 22 pm. steraniem organizacji 
młodzieżowej ZWM urządzono w Pań- 
stwowym Liceum  Pedagogiemym w 
Kutnie uroczystą akademię celem ucz- 
czenia rocznicy śmierci Lenina oraz 
rocznicy wybuchu Powstania Stycznio- 
wego. 

W pięknie udekorowanej sali zgroma- 
dziła się młodzież liceum oraz Rada Pe- 
dagogiczna. Uroczystość zagaił ob. Ko- 
żanecki, przewodniczący Koła ZWM. 
Referat obrazujący historię powstania 
styczniowego odczytał ob. Krysiak Fran 
ciszek. Po referacie zabrał głos pro1. 
Stanisław Majer, który opowiedział o 


MANY 


Ory 


TY 


Przygody 
Jasia 


iercipięty 
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D-024237 Dywan 


aw ZWM 


czynach i śmierci Dionizego Czachow- 
skiego, dowódcy grupy powstańców. 
Referat o życiu i działalności wielkiego 
wodza rewolucji rosyjskiej tow. Leni 
na, odczytał ob. Urbański. 

Przemówienie okolicznościowe wygło- 
sił tow. Lech, który podkreślił społecz- 
ne przyczyny upadku powstania stycz- 
niowego oraz znaczenie sojuszu polsko- 
radzieckiego dla utrzymania niepodleg- 
łości Polski. Po części oficjalnej nastą- 
piła część artystyczna wykonana przez 
wychowanków liceum Stanickiego i Ku- 
backiego. 


—— 


LATWE YNWA NOVNO VI DYPOS NDOVU ONOONO NADANA 


Czytajcie „Głos Kutnowski“ ! 


z OUL-u. 


Ładny przydział 


ścią handlową organizowanie spółek ma- 
szynowych, oraz tworzenie i prowadzenie 
przedsiębiorstw budowlanych, młynów, ce- 
gielń, tartaków itp. 

Referent zaakcentował, że unifikacja 
spółdzielczości na wsi m być jak naj- 
szybciej w imię dobra kraju zakończona. 
Obowiązkiem każdego spółdzielcy — człon= 
ka stronnictw demokratycznych jest wzię- 
cie jak najaktywniejszego udziału w tych 
pracach. e zrealizowanie demokraty- 
zacji ogniw spółdzielczości wiejskiej jest 
naczelnym zadaniem spółdzielców ŚL-ow- 
ców, PPR-owców i PPS-owców. 

Tow. Niczman przedstawił zebranym nó: 
wo zaplanowaną strukturę spółdzielczości 


w Polsce. Nadrzędnym jej organem będzie 
Centralny Związek Spółdzielczy. Zgrupu: 
je on wszystkie Centrałe branżowe i ich 
członków. Zadaniem tej organizacji bę- 


dzie poza reprezentacją interesów spół- 
dzielczości w kraji 
wania pi 
ogólnokrajowego planu działania gospodar- 
czego spółdzielni. Do kompetencji Centr. 
Zw. Spółdz. należeć ma dział wychowawczy 
i kierowanie działalnością rewizyjną (udzie- 
lanie centralom prawa rewizji, zatwierdza- 
nie list rewidentów, przeprowadzanie w 
centralach rewizji gospodarczych  itp.). 
Władzą Centr. Zw. Spółdzielni będzie Kra- 
jowy Kongres Spółdzielczy wyłaniający Na- 
czelną Radę Spółdzielczą obierającą Za- 
rząd Centralny Związku Spółdzielni. 

Poszczególne Centrale branżowe obok ak- 
tywności gospodarczej rozwijać będą i dzia- 
łalność instrukcyjno-rewizyjną. W nowym 
układzie spółdzielczości powstaną 2 centrale 
spółdzielczo-państwowe, obejmą one obroty 
mięsem i rybami. Poza tym powołane będą 
do życia przedsiębiorstwa państwowo-spół- 
dzielcze, które obejmą obroty zbożem i ar- 
tykułami włókienniczymi. 

Obecny na konferencji przedstawiciel 
PSL-u ob. Król w imieniu swego stronnic- 
twa, oczyszczonego — jak zaznaczył — z 
wpływów i ingerencji zdrajców typu Mi- 
kołajczyka, zadeklarował jak najściślejszą 
współpracę z działaczami SŁ na odcinku 
spółdzielczym. x 

Nad wygłoszonymi referatami wywiąza- 
ła się ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rali głos tow. tow.: Potapczuk, Jańczyk, 
Wawrzyńczyk, Grzegorczyk, Bednarek, No- 
wiński, Kępa-Różycki i inni. 

Zebrani przyjęli jednomyślnie następują- 
cą rezolucję: 

Uczestnicy Zgromadzenia Aktywu Spół 
dzielczego Polskiej Partii Robotniczej, Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej i Stronnictwa 
Ludowego, zebrani w dniu 25 stycznia 1948 
roku w liczbie ponad 1.000 osób, po wysłu- 
chaniu referatów stwierdzają, celowość 
zmian w strukturze ruchu spółdzielczego w 
Polsce, gdyż wynikają one z nowej roli 
spółdzielczości w Polsce Ludowej. 

Zebrani działacze spółdzielczy trzech par- 
tii wypowiadają się za jak najszybszą reali- 
zacją nowej struktury ruchu spółdzielcze- 
go na wszystkich szczeblach po przez cał- 
kowite zakończenie unifikacji spółdzielczo- 
ści wiejskiej w skali gminnej drogą stwo- 
rzenia pełnej sieci gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, oraz jak najrych- 
lejszego powołania do życia Powiatowych 
Związków Gminnych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chlopska“ i Central Gospodarczych, 

Wojewódzka narada aktywu spółdzielcze- 
go PPR, PPS i SL wypowiada się za dalsza 
zdecydowaną i nieugiętą walką z siłami 
opóźniającymi proces przemian społecznych 
w Polsce, oraz dalszą demokratyzację apa- 
ratu spółdzielczego. 

Przy realizowaniu tych zmian działacze 
spółdzielczy trzech partii stoją na stanowi- 
sku pełnej i rzetelnej współpracy, opartej 
na wzajemnym szacunku i zaufaniu 


Hoop! Siup! Już go nie mał 
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Z życia Pertii 
UWAGA, PRELEGENCI GÓRNEJ PRAWEJ ` 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa prele- 
gentów dzielnicy Górnej Prawej. 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW i PRELEGEN- 
TÓW STAROMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejska 6 odbędzie się zebranie in- 
stuktorów i prelegentów dzielnicy Staromiej- 
skiej, 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ GÖRNEJ 

W środę 28,1. o godz, 17-ej w lokalu wla- 
snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od- 
prawą sekretarzy wszystkich kół Górnej. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. 


ym dbędą się zebrania kół 
brykach i instytucjach: 


komitet fabryczny PZPB w 
lej, 
WIMA — PZPB Nr 5. 

O godz, 14-cj dublarnia, skręcalnia i prze- 
wijalnia — zmianą I, przędzalnia egipska — 
I zraiana, przędzalnia — I zmiana, O godz, 
16-tej oddział chemiczny — remontowy 


WIDZEW 


O godz. 15-ej Zjednoczenie Farb. Pończ. 
O godz, 16-ej „Wima“ f. „Jarisch*, 
GORNA 

O godz. 14-ej PZPB Nr 3 „A”, „B”, „C” 
— zmiana II. O godz. 1530 robotnicy dniów- 
kowi PZPB Nr 17. O godz. 1330 PZPB Nr 7 
— zmiana Il, PZPB Nr 4. O godz. 16-ej f. 
„Kowalski“, Państw. Wyrob. Części Lotn. 
Państw. Zakł. Wyd, Szkoln, 
GÓRNA PRAWA 

O godz. 1530 PZPW Nr 1, PZPW Nr 2, 
PZPB Nr 6, „B“. O godz, 16-ej fabryka im. 
Strzelczyka, Warsztaty Mechnniczne, Fabryka 
Koronek i Firanek — Oddział I, C.H. Przem. 
Chem. O godz. 13,30 Ośrodek Nr 3. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 
O godz. 13.30 Nowa Tkalnia — koło 3, 4, 5. 


, ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 16-ej Zjedn. Przem, Jedw. O godz, 
15,30 Zjedn. Przem. Guma. RTPD. O godz. 
17-ej koło przy Zw. Inwalidów. © godz. 16,30 
związ! wodowe. O godz. 15-cj Urząd Pocz- 
towy Łódź. 


ŚRODMIEJSKA LEWA 

70 godz. 17-ej f. „Kebsz* — kolo IŁ O godz. 
16-ej Okręgowy Zarząd Kin, Fabryka Kape- 
luszy. © godz. 14-ej II K: Mo. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAW 

O godz, 14-ej „Eisert Schweikert“ — zmia- 
na ranna. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek f. 
„Grabski“ CT Skl. Nr 1 Zjedn. Dzłew. „Pa- 
pierkol“, O godz. 15,30 „Durabelia”. O godz. 
15-ej Państw. Fabryka Nr 12 — oddział V. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 — zmia- 
na II, oddział przygotowawczy, 9 Kom. MO. O 
godz, 16-ej przędzalnia i oddział mechaniczny. 
Fabryka Nr 35 f. „Miller i Banks“, Centrala 


Rudzie Pabiani 


Rybna. © godz, 13,30 Fabryka Nr 36 — od- 
dział 7. 
BAŁUTY 


© godz. 16-ej garbarnia „Mars“ Zakłady 
Budowy Mebli, 


OFIARY 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH 

Zamiast kwiatów na grób tow 
dowskiej kwotę 4020 zł — (cz 
dwadzieścia złotych) pu cgo Ka 
mitetu PPR ofiarowali na sieroty po poległych 
w walce z okupantem. 


GŁOS 


Ze sportu 


„Głos Robotniczy” obejmuje protektorat 


nad wyścigiem Warszawa-Praga—Warszawa. Wyścig R.S.W. 
„Prasa“ najpoważniejszą imprezą nadchodzącego sezonu 


edawno donosiliśmy o pięknej impre- 
kolarskiej organizowanej przez Robo- 
tniczą Spółdzielnię Wydawniczą „Prasa“ 
i wydawnictwo czeskie „Rude Pravo“ — 
w gu Warszawa — Praga — Warszawa, 
który odbędzie się w dniach 1—9 maja br. 


TRASA WYŚCIGU I JEGO OBSADA * 

Trasa wyścigu biec będzie przez Łódź, 
Wrociaw do granicy w jedną stronę i przez 
Częstochowę, Piotrków, Łódź w 
Do udziału w tej wiel- 
kiej imprezie, która przewyższy przedwo- 
jen, ścig Warszawa—Berlin zostały 
zaproszone drużyny narodowe szeregu 
państw europejskich. a mianowicie: ZSRR, 


W przededn. 


Qlimpiad 


Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, Rumu- 
nii, Albanii, Robotniczych Związków Spor- 
towych: Francji, Włoch, Anglii i Belgii. 


SZEREG PISM ZAGRANICZNYCH 
OBJĘŁO PROTEKTORAT 

Oprócz Czechów zapewniony jest już 
udział Jugosławii. Protektorat 
jem obejmuje również szereg re- 
sm zagranicznych jak: „Prawda“ 
(ZSRR), „L'Bumanite" (Francja, „Borba“ 
(Jugosławia), „Sabat Nop“ (Węgry), „Uni- 
ta“ (Włochy), „Rabotniczesko Delo“ (Bul- 
garia), „Scanteia“ (Rumunia), „Drapeau 
Rouge" (Belgia), „Daily Worker“ (Anglia) 
i „Nakshimi“ (Albania). 


„GŁOS ROBOTNICZY* OBEJMUJE 
PATRONAT NA TERENIE ŁODZI 
Organizacją igu zajmuje się Pols! 
riązek Kolarski przy współudziale związ: 
ków okręgowych, W związku z tym, że tra- 
sa wyścigu dwukrotnie będzie przechodzi- 
ła przez Łódź patronat nad wyścigiem na 
tym terenie obejmie redakcja „Głosu Ro- 
botniczego”. 

DALSZE SZCZEGÓŁY NIEBAWEM 

O szczegółach dalszych naszej imprezy 
będziemy regularnie informowali na- 
ch Czytelników i wszystkich miłośników 
sportu kolarskiego, którzy zapewne już dzi 
siaj oczekni» z wiecierpliwością daty 1—9 


St. Moritz czeka na mróz z... Polski 


posj narcarze na flagę państwową, a hoke ści... 


Zimowych 


cia 
Igrzysk Olim- 
pijskich w SŁ 
Moritz. Do zimo- 


wej stolicy Szwaj- 
carit zjechały już 
wszystkie repre- 
zeniacje _ biotące 
udział w zawodach. 
Jak donoszą ostat- 
nie meldunki, po- 
rywa śnieżna jest 

jeszcze w tej chwi- 
a sytuację poprawiają je- 
opady. Jedynie nie ma 
utrzymala się wprawdzie 
ale obecnie zapanowała 


fi zadawalająca. 
szcze ciągłe lekkie 
mrozu. Temperatura 
i j zera, 


szają 


przez swe rozgłośnie, że przyjdzie on, a wła- 

ściwie nadciąga z nad... Polski (!) 

tego mrozu jako 
Komunikaty wi 


jak dotąd, 
u mas też nie ma.. 
meżeotologiczne, nada- 
jośnię radia szwajcarskiego, 
miejmy jednak nadzieję, że 
popłyną z wodą. 

NARCIARZE 

JUŻ ZAAKLIMATYZOWALI SIĘ 
Od kiiku dni w St Moritz znajdują się już 


Igrzyska ni 


Luis pobił rekord Sullivana 


NOWY JORK. — W dniu 21 bm. mistrz 
świata wagi ciężkiej, Joe Lotis. pobił rekord 
najdłuższego  utrżymania tytułu mistrza 
świata. Konkurentem, który dotąd najdłużej 
utrzymywał się na tronie mistrzowskim, był 
John Sullivan, który zdobył tytuł 7. 2. 1882 r., 


Olimpijskie znaczki pocztowe 


ST. MORITZ. Z okazji V Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich, Szwajcarski Komitet Organiza- 
cyjny wydaje specjalne znaczki pocztowe oraz 


r olimpijski, jako monetę patniątkową. Ca-/ okolicznościowym datównikiem z Igrzysk. 


Już nie cały **-'nasi narciarze. Ekipa nasza zakwaterowana 
dzień dzieli nas |? “ostala w pierwszorzędnym hotelu „Neues 
uroczystości otwar- ;Stahibad" wraz z Jugosłowianami, Finami 


i czeskimi hokeistami. Samopoczucje naszych 
narciarzy | humory są dobre. Biegacze prze- 
byli już trasę biegu na 18 km i nie są nią za- 
chwyceni. Uważają, że jest bardzo ciężka. 
Trenowali również zjazdowcy i skoczkowie. 
Ci ostatni skaczą na małej skoczni, gdyż du- 
ża jest jeszcze zamknięta. 


LEKKA KONTUZJA KRZEPTOWSKIEGO 

Wśród naszej ekipy mamy dwóch lekkich 
inwalidów. Są nimi; Staszek Marusarz, który 
po kontuzji w Zakopanem nie może jeszcze 
przyjść zupełnie do siebie, oraz Krzeptowaki, 
który doznał, na szczęście, nie groźnej kon- 
tuzji kolana. Marusarz znajduje się pod bar- 
dzo troskliwą opieką-lekarską i bierze na- 
świellania krótkofałowe. Stan jego więc po- 
lepszył się na tyle, że już przystąpił do tre- 
ningów. 

Największym kłopotem. naszych narciarzy 
okazał się brak flagi państwowej. Do defilady 
odpowiednią chorągiew przyobiecalo nam na- 
sze poselstwa w Bernie, ale chłopcy chcie 
również utekorować nią swój hotel. Jest jed- 


w poniedzialek wyruszyli do St. Moritz, nie za- 
li o niej i że obok flag jugosłowiań: 


zawiśnie również 


i- czeskiej 


nasza. 


nokautując Paddy Ryana, a stracił go do Jimi 
Corbetta 7. 9. 1892 r. John Sullivan posiadał 
tytuł mistrza świata przez 10 lat.i 212 dni. 

Joe Louis dzierży tytuł od 22, 6. 1937 roka, 
po pokonaniu Jimmy Braddocka, W dniu 21 
stycznia br. Louis pobił więc rekord Sullivana 
o 1 dzień. 


łość serii olimpijskiej składać się będzie z 4 
znaczków o różnych wasłościach. Poza tym 
Komitet Organizacyjny wydaje pamiątkowe, 
ozdobne karnety filatelistyczne, stemplowane 


ODCZYT A, KAMIEŃSKIEJ 
W Klubie literacka-społecznym „Wieś”, ul. 
Piotrkowska 133, II piętro, dnia 271 br. (wło- 
rek) o godzinie 20-ej odczyt Anny, Kamie: 
skiej; „O młodym pokoleniu pisarzy” 


DOKONYWANIE WPŁAT PODATKOWYCH 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat- 
Rowy podaje do wiadomości, że wszelkich 
wpłat z tytułu podatków i opłat miejskich 
należy dokonywać w następujących instytu- 


cjach: 1) w Głównej Kasie Miejskiej — ul. 
Roosevelta 15, 2) w Komunalnej Kasie 
Oszczędności m. Łodzi — ul. Piotrkowska 77, 


-zonto Nr 14, 3) w Narodowym Banku Polskim 

— Aleja Kościuszki 14, konto Nr 50, 4) w 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego — Aleja 
Kościuszki 47, konto Nr 37, oraz 5) w Poczto- 
wej Kasie Oszczędności (w każdym Urzędzie 
Pocztowym), konto Nr V1I-4505. 

W razie otrzymania upomnienia lub di 
rania zajęcia ruchomości wpłaty dokonywać na 
leży w kasie Wydziału Podatkowego, Aleja 
Kościuszki 1, lub do rąk upoważnionych przez 
Zarząd Miejski poborców, 


EGZAMIN SĘDZIOWSKI W ŁODZI 


W dniach od 14 do 22 stycznia br, przy 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie z słedzibą 
„odzi odbył się egzamin dla przyszłych sę- 
w i prokuratorów przy udziale Delegata 
Ministerstwa Sprawiedliwości Sędziego 
Okręgowego Mieczysława Poliszewskiego. 

Do egzaminu przystąpiło 31 kandydatów, 
a zdało 23 w tym trzech kolegów z wynikiem 
bardo dobrym. Podajemy ich nazwiska: Ka 
mierz Lipiński (Łódź), Zdzisław Piekarski 
(Częstochowa) i Irmina. Zmysłowska [Warsza- 
wa. 


POPULARYZACJA PRAWA 


W dniu 24 stycznia br. odbył się w Łodzi 
w Sądzie Okręgowym Pierwszy Zjazd Przewod 
niczących Komisji Popularyzacji Prawa na te- 
naszej tak dużej i ważnej apelacji. 

Prócz licznie zebranych sądowników na 
zjazd przybyli przedstawiciele Zarządu Miej- 
skiego, sądownictwa wojskowego, arganizacji 
społecznych. politycznych, prasy, związków 
zawodowych į nauczycielstwa. 


EGZAMINY PIELĘGNIARSKIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Zdrowia — komunikuje, że egzaminy pielęg 
niarskie odbywać się będą w okresie do 
dnia 31 grudnia 1949 roku dwa razy do 
roku: w terminie wiosennym i jesiennym. 
Do podania należy dołączyć: 1) dowód Oby 
watelstwa polskiego, 2) dowód ukończerta 
T klas szkoły powszechnej, lub posiadanie 
vykształcenia równorzędnego, 3) metrykę 
urodzenia, lub inny dowód stwierdzający 
wiek, 4) świadectwo urzędowego lekarza o 
stanie zdrowia, 5) świadectwo niekaralno- 
ści, 6) dowód odbycia pięcioletniej pracy 
pielęgniarskiej w zakładach leczniczych lub 
zapobiegawczych, albo świadectwo z ukoń- 
czenie zagranicą jednorocznej szkoły pie- 
lęgniarstwa i 2 letwiej praktyki pielęg- 
niarskiej, 7) własnoręcznie napisany życio- 
rys., 8) dwie fotografie z poświadczeniem 
tożsamośąj 


na boskie zmiłowanie 


KILKA SŁÓW O HOKEISTACH 
ś Wycofanie z turnieju olim- 
pijskiego naszych hol 
stów odbiło się głośnym 
echem nie tylko w Polsce, 
ale również w Szwajcarii, 
gdzie obecnie zajęli drugie 
miejsce w turnieju przed- 
olimpijskim, w którym w fi- 
nale wobec 7 tysięcy wi- 
dzów egrali z reprezen- 
tacją 'pijską Anglii 4:10. 
Pomimo tak wysokiej po- 
rażki Polacy, według oceny prasy szwajcar 
skiej wypadli dobrze i wcale nie są tu poczy- 
tywani za „owtsiderów”. 

Jednym ze stałych obserwatorów postępów 
naszych mistrzów kauczukowego krążka jest 
attache prasowy poselstwa R:P., Brandys. Otóż 
płk. Brandys jest zdania, że forma naszych 
chłopców poprawia się z meczu na mecz i po- 
winni oni wziąć udział w tu ju olimpijskim, 
Ambicja ich, którą zresztą podkreśla cała pra- 
sa szwajcarska, daje gwarancję, że z pewno- 
ścią by nas nie skompromitowali, 


KLAMKA JESZCZE NIE. ZAPADŁA... 
Sprawa udziału naszych hokeistów w tur- 
meju olimpijskim nie jest jeszcze, jak się do- 
wiadujemy, ostatecznie zdecydowana, Istnieją 
jeszcze możliwości, że decyzja odwołująca ich 
do kraju zostanie cofnięta i mimo przeszkód 
ze względów choćby prestiżowych, znajdą się 
oni również w St Moritz. 
p 


Z MECZU WARSZAWA — ŁÓDŹ 


OE 


Jedną z najlepszych walk niedzielnego. meczu 

Warszawa — Łódź była walka w wadze muszej 

pomiędzy Patorą (Warszawa) a Kargielem (Ł). 

Zwyciężył łodzianin, którego widzimy na zdję- 

ciu (od: strony prawej) wraz z jego przeciwni- 
iem 


Z żucia DK SS-u 
Zebranie piłkarzy 


Dzisiaj o godzinie 18-ej w lokalu własnym 
odbędzie się zebranie informacyjne członków 
sekcji piłki nożnej. 

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


Przeiłstawiciele ZSRR 


spodziewani w St. Moritz 
ST. MORITZ. — Organizatorzy Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich spodziewają się przyby- 
cia do St. Moritz przedstawicieli sportu ra 
dzieckiego, którzy będą obecni na Igrzyskach 
w charakterze obserwatorów. 


